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I M  czy generał Franco?
Kło powoduje katastrofy samolotowe

Gra słóuj na konferencji londyńskie!

Czy nircuiscii nszeni próDuja
p r o m i e n i  ś m i e r c i

W osta tn ich  czasach k a ta s tro fy  lot 
n iczs  s ta ły  się tak  częste, iż w  L on­
d y n ie  pow ołano M iędzynarodow ą 
K om isję  d la  b ad an ia  p rzyczyn k a ta ­
s tro f  lo tniczych.

K om isja  u sta liła , że ka ta s tro fo m  
u leg ły  w y łączn ie  w ielk ie  sam oloty 
p asaże rsk ie  ty p u  „D akota". A paraty  
te  p ilo tow ane  by ły  przez  w y tra w ­
n y ch  p ilotów , m ających  za  sobą d łu ­
go trw a łe  lo ty  cyw ilne  ł w ojskow e.

J e s t  rzeczą n iezm iern ie  c h a ra k te ­
ry s tyczną , że w ypadkom  u leg ły  w y­
łączn ie  sam oloty, s ta r tu ją c e  w ed ług  
ro zk ład u  lotów.

K om isja  d a le j stw ierdziła , że w ięk  
szośó k a ta s tro f  w y d arzy ła  się w  H i­
szpan ii lu b  w  pobliżu  g ran ic  H i­
szpan ii.

K a ta s tro fy  następow ały  ta k  szyb­
ko , że p i l o t1 zazw yczaj n ie  zdążał 
w yłączyć m oto ru . P asażerow ie, k tó ­
rzy  ocaleli, opow iadają , że sam olot 
p rzed  k a ta s tro fą  lec ia ł całkow icie 

re g u la rn ie  i w  pew nym  m om encie

W i & t k e a  S S r Ę g t Ę ę n s a

zm n:e sza swoją anmr.
LONDYN (obsł. w ł.). — Rząd 

brytyjsk i zajm uje się obecnie 
spraw ą obrony narodowej. 
4.200.000 ludzi zdjęło mundury 
i  pow róciło  do sw ych  „cyw il- 
n vch “ zajęć. D ążenia do postę­
pu na polu  gospodarczym  p o­
w odują zm niejszen ie aktyw ności 
na polu obrony narodowej. 
W ielka Brytania w krótce nie- 
będzie potrzebow ała utrzym y­
w ać tak w ielk iej arm ii jak do­
tychczas. W  na jbliższym  czasie  
przew iduje się w ycofan ie  w ojsk  
z Austrij i z W łoch . P laców ka­
m i, które w ym agają jeszcze sil­
n iejszej obsady są: Palestyna, 
państw a D alekiego W schodu, 
Japonia, B irm a, okolice nad za 
lo k ą  H udsońską i O ceanem  In­
dyjskim .

P o l s k a
ma Siis'rryczne prawo

do granic •
na Odrze I Nysie

NOW Y JORK (obsł. w ł.). —  
Jak donoszą z N o\yego Jorku w  
D etroit odbył się w iec protesta­
cyjn y  P olskiej Rady D em okra­
tycznej. Rada m anifestow ała  
przeciw ko w ystąpieniom  tych  
w szystk ich , którzy nie ehcą przy  
*nać P olsce granic zachodnich.

P odczas w iecu przem aw iał je 
den z czterech korespondentów  
am erykańsk ich , którzy przeby­
w ali w N orym berdze w  okresie  
procesu . K orespondent zwiedził 
także Polskę. Tw ierdzi on, te  
m a ona h istoryczne praw o do 
granic na Odrze i N ysie. Kores­
pondent w yrażał się dodatnio o 
osiągn ięciach  p olsk iego  Rządu 
na Z w m iach Zachodnich.

STRATEGIA GL0DU
Przez niedyskrecję „New York 

Times‘a“ dowiedzieliśmy się je­
szcze, że Hoover będzie niejako 
forpocztą Marshalla, który przed 
wyjazdem do Moskwy via Berlin 
pragnie zebrać dostateczną ilość 
informacji o tym kraju.

W świetle tych faktów podróży 
Hoovera do Niemiec nie należy lek­
ceważyć. Gen. Marshall, nie inte­
resujący się dotychczas zbytnio po­
lityką, jest z natnry rzeczy słabo 
poinformowany o sprawie niemiec­
kiej. Od Hoovera więc w znacznej 
mierze zależy, jakie stanowisko zaj 
mie gen. Marshall w Moskwie. Są­
dzimy, że Niemcy poinformują już 
dostatecznie Hoovera o swoich 
prawdziwych i nieprawdziwych bo­
lączkach, a Hoover powtórzy to 
wszystko wiernie Marshallowi.

B. prezydent Hoover nazywany 
był do niedawna w Europie „am­
basadorem żywnościowym prezy­
denta Trumana“. Obecnie nazwać 
go można „strategikiem glodu“. 
Głód jest naczelnym postulatem 
Niemiec. Orężem głodu pragną 
Niemcy wywalczyć korekturę gra­
nic na wschodzie i zachodzie, głód 
ma im zabezpieczać opiekę zwycięz­
ców i uratować ich przemysł przed 
dostawami reparaeyjnymi. Głód 
wreszcie jest ostatnim argumentem 
Niemiec przed konferencją mo­
skiewską.

Z drugiej strony ..argument gło­
du* jest na rękę Starom Zjedno­
czonym. Za cenę dostaw żywności 
pragną one wywrzeć presję poli­
tyczną na naród niemiecki i podpo­
rządkować przemysł niemiecki swo­
im celom. B. prezydent Iloorer pod 
płaszczykiem szczytnych hnseł mi­
łości bliźniego przywiózł do Nie­
miec zamiary, które zupełnie uie 
są zgodne z zasadami etyki chrześ­
cijańskiej.

Podróż Hoovera jest jedynie og­
niwem w długim łańcuchu planów, 
których autorami są dwaj ludzie,

b a rd zo  p o p u la rn i w  A m eryce , a le  
znaczn ie  m nie j w  E u ro p ie . S ą  n im i 
senator Vandenberg, sz a ra  em i­
n e n c ja  B ia łeg o  D om u i od n ied aw ­
n a  w ie rn y  c ień  M a rs h a lla .  T am  
je rln ak , gdzie  gen. M a r s h a ll  w y s tą ­
p ić  m a w pełnym  b la s k u  ju p i te ­
rów , Y a n d e n b e rg  będzie  n iew idocz­
ny . J a k  n ied aw n o  ośw iadczy ł, n ie  
n d a  się on  n a  k o n fe ren c ję  w M o­
skw ie.

D ru g ą  m ity czn ą  p o s ta c ią  je s t  
rzeczoznaw ca do  s p ra w  z a g ra n ic z ­
nych  p a r t i i  re p u b lik a ń sk ie j Foster 
Duli es.

O dpow iedn ik iem  te j p o lity k i w 
E u ro p ie  je s t  Winston Churchill i 
jego Stany Zjednoczone Europy.

N iem cy są  jedynym  w yłom em  w 
izo lac jo u is ty czn e j p o lity ce  p a r t i i  
re p u b lik a ń sk ie j. W  ob liczu  in te re ­
su  n iem ieck iego  b le d n ą  d o k try n y , 
k tó re  w y m y ślił k ied y ś  M onroe. 
J e s t  w E u ro p ie  k r a j ,  gdzie  m ożna 
w ygrzebać  m iliony . K ra je m  tym  są 
N iem cy. D o N iem iec w ięc śp ieszą  
w ielcy  re p u b lik a n ie . D o  N iem iec 
śp ie szy  p rez . I lo o re r .  D o N iem iec 
p ły n ą  s ta rk i z żyw nośdią  a m e ry ­
k a ń sk ą . I n te r e s  się  o p ła c i napew - 
no.

M am y p ra w o  o b aw iać  się , że w 
o s ta tn im  sw oim  p rzem ó w ien iu  n a  
k o n fe re n c ji p ra so w e j gen. M a r ­
sh a ll,  w sp o m in a ją c  o pom ocy  d la  
zniszczonej E u ro p y , w iał na myśli 
Niemcy. K ied y ś  bow iem  Niemcy u 
tożsamiali Europę zc swoim pań­
stwem  i narodem, dzisiaj czynią to 
Anglicy i Amerykanie.

Ż yczy libyśm y sob ie  go rąco , by 
p reż . l I o o v e r  k tó re m u  ty le  zaw dzię  
czarny, jeżd żąc  u lic a m i B e rlin a  
p rz y p o m n ia ł sob ie  ru in y  W a rs z a ­
w y. W ted y  na pew no w h a ś le  „S ąve 
E u ro p a  now “ o d k ry je  g łębszą 
tre ść , n iż  m u  n a d a ją  jego  w sp ó ł­
p raco w n icy ; I  w ted y  może z ro zu ­
m ie, że pomagać Europie to nie 
znaczy pomagać Niemcom.

L E S Z E K  G O L IN S K I.

przez państwa sojusznicze uznają, 
że potrzebne im są dalsze informa­
cje wówczas zaproszą jakiekolwiek 
państwo sojusznicze do stawienia 
się przed stałym komitetem i do 
dania odpowiednich wyjaśnień. 
Przedstawiciele innych państw so­
juszniczych, którzy będą obecni na 
żądanie komitetu, będą mieli pra­
wo brać pełny udział w naradach. 
Jednakże w szczególnie specyfica- 
nyeh i ściśle określonych kwestiach, 
może być obecne tylko jedno bezpo­
średnio zainteresowane państwo. 
Gdy takie gprawy jak odszkodowa­
nia czy inne równie powszechne za­
gadnienia będą odesłane do stałe- 
go komitetu, wówczas ministrowie 
czy ich zastępcy będą mogli przer­
wać swe prace.

W  odpowiedzi na dalsze pytania 
Stranga Gusiew wyjaśnił, że spra­
wy będące przedmiotem „szczegól­
nego zainteresowania" będą mogły 
być wysuwane nie tylko przez w iel­
ką ezicórkę., lecz i przez zaintereso­
wane pańsitna sojusznicze. ..Nato­
miast nie stosuje się to do spraw 
będących przedmiotem „bezpośred- 
nieco zainteresowania".

W yjaśnił on również, że zastęp­
cy ministrów wspólnie ze. stałyi* 
komitetem będą postanawiać, czy 
dane państwo ma być wysłuchana 
w jakiejkolwiek szczególnej kwea- 
tii.

•

Ży w n o ś ć  dla H em!ec 
i laponii

* WASZYNGTON (API). AmerykaS 
ski minister wojny Patterson oświad 
czy} wczoraj w Waszyngtonie, że do 
10 stycznia Stany Zjednoczone do­
starczyły do Niemiec, Austrii i kra­
jów okupowanych przez wojska ame 
rykańskie na Dalekim Wschodzie 1 
miliony ton żywności. Podkreślił on. 
że polityka Stanów Zjednoczonych 
zmierza do tego by w krajach oku-t 
powanych nie zapanował głód.

Powrót Polaków
e/o ltro ;a

a Wielka Brytania
LONDYN (obsł. wł.). —  JaK 

donoszą z Londynu opinia an­
gielska z ożyw ieniem  kom entu  
je am nestię w Polsce. Anglia W 
dalszym ciągu będzie starała się  
zapewnić byt i  opiekę, znajdu- 
;ącvm  się w jej granicach Poła  
kom — ostatnio przeznaczono  
na ten cel 7 m ilionów  funtów  
szterlingów. Jednak pow rót jałś 
najw iększej ilości Polaków  do 
kraju w płynąłby korzystnie na 
eolepszen ie stosunków  pom ię­
dzy Polską a W ielką Brytanią.

Z P a festyny
do Polski

JEROZOLIMA (obsł. wł.). —  
Rzecznik UNRRA ośw iadczył W 
Jerozolim ie, że dwa tys. P ola­
ków -w  Palestynie wyraziło chęć  
pow rotu do kraju. Zostali oni 
w 1941 r. zwolnieni z Rosji i 
przez Persję przejechali do Pa  
lesiyny. Ogółem w Palestynie! 
znajduje się jeszcze 6 tys. Po­
laków. i

Proces Fischera
o f J r o t k e o n i /

WARSZAWA. —  Jak dono­
szą z W arszaw y proces prze­
ciw ko niem ieckim  zbrodniarzom  
w ojennym  został odroczony do 
dnia 21 lutego. Po przerw ie g ło ł 
zabierze obrona.

W ydanie A Cena 3 zł

PRAGA (API). —  Gały św iat tym , że sam olot ten w zn iósł się  
*os4ał dziś w nocy w strzą śn ięty 1 jedyn ie do próbnego lotu. Przed  
w iad om ością  o nowej w ielk iej startem  na lotn isku  technicy  
katastrofie  Dakoty, która w yda stw ierdzili, że w szystko jest w 
rzyła  się wczoraj w ieczorem  w porządku. Jednakże w kilka mi 
pobliżu  Kladna, gdy sam olot nut po w ystartow aniu  sam olot 
czesk ich  lin ii lotn iczych spadł poszed ł gw ałtow nie w  górę zu- 
w  p łom ieniach  na ziem ię w  kil* pełn ie jak podczas ostatniej ka- 
ka chw il po w ystartow aniu, tastrofy w K openhadze, a n-»" 
grzebiąc pod s w y t .i  szczątkam i stępnie stanął w płom ieniach. 
3 osoby załogi. | N aoczni św iadkow ie opoyyiada-

Małą liczbę ofiar tłum aczy się  ją, że usłyszeli słaby huk, po

„Bezpośrednio zainteresowana" 
czy „szczególnie zainteresowana"

czym  sam olot zaczął gw ałtow ­
nie spadać.

i Gdy karetki pogotow ia podje 
ch a ły  do płonącego kadłuba 
D akoty, nie było już kogo rato 
wać. , |

! Specjaliści do spraw lotnictw a  
zastanaw iają się już od dłuższe- j 
go czasu nad przyczyną tajem - t 
niczych  katastrof, którym  ulega  
ją praw ie w yłącznie sam oloty  
D akota. !

i Teza o przeładow aniu sam olo  
tu ponad norm ę odpada, gdyż 
w  ostatnim  wypadku pod Pr a" j 
gą sam olot w iózł tylko 3 o«*»by.

K atastrofy zdarzyły się na o~ j 
g ó l daleko od H iszpanii, w Ko- 

J  penhadze, Croydon, Pradze cze 
Lskiej. Zresztą fachow cy lotniczy  

w L ondynie u w a ż a ją ,  że idea  
ta jest zbyt frn iastyczna, aby . 
była praw dziw a.

Pozostaje jedynie teza —  ta­
jem nicza wada konstrukcji ja­
ko jedyne w yjaśnienie tragicz­
nych katastrof.

Z N ow ego J o r k u  donoszą za 
a g e n c ją  „Internationa! N ew s 
Syndicate“, że przyczyną kata­
strof sam olotów  typu Dakota  
jest mróz. Agencja tw ierdzi, że 
w skutek m rozu  pew ien zaw ór,

| d o p r o w a d z a ją c y  sm ar do m oto­
ru, przestaje d z ia ła ć .  Z a w ó r  te n  
j e s t  n ie p r a w id ło w o  z b u d o w a n y  
ty lk o  w s a m o lo t a c h  ty p u  D a k o  
ta ,  w e  w s z y s tk ic h  in n y c h  ty p a c h  
ta  w a d a  k o n s t r u k c j i  n ie  i s tn i e -  I
je-

L O N D Y N  (A P I )  N a  w c z o ra j­
szym  p o p o łudn iow ym  po sied zen iu  
zastęp có w  m in is tró w  sp ra w  zag r, 
d la  s p ra w y  N iem iec po w ysłucha-,- 
n iu  o św iad czen ia  d e le g a ta  D a n i i ; 
z-ey m in is tró w  p rzesz li do  d y sk u s ji 
n a d  o s ta tn im  m em o ran d u m  sowiee- j 
kim to sprawie procedury. D łuż- j 
sza d e b a ta  pośw ięcona b y ła  sp re ­
cy zo w an iu  zn aczen ia  te j części me- j 
m o ram lu m  sow ieckiego, w  k tó re j ' 
m ów i s ię  o ró żn icy  m iędzy  ,,bezpo-, 
średnio zainteresowanymi państwa  
mi sojuszniczymi“ i  „szczególnie za- [ 
interesowanymi państwami sojusz- ■ 
nicsymi“ i s to p ień  w  ja k im  ma, być I 
z a s ięg an e  ich  ra d a . R ów nież te m a ­
tem  d y sk u s ji b y ła  sprawa funkcji 
stałego komitetu proponoicanego u>

■ memorandum sowieckim. D eleg a t 
b ry ty js k i S tr a n g  w y p y ty w a ł w  to-J 
n ie  p rz y ja c ie lsk im  d e leg a ta  sow iec­
k iego  G usiew a od n o śn ie  g łów nyck  
p u n k tó w  m em o ran d u m  sow ieckie-

*”• . . IPonieważ Polska jest szczególnie j 
zainteresowana w procedurze od­
nośnie udziału państw  sojuszni­
czych o piacach nad traktatem  z ,  
Niemcami podajemy szczegółowy < 
przebieg dyskusji z-rótc ministrów 1 
n a  ten  tem at.. S T a n g  z a p y ty w a ł o 
śc iś le jszą  d e fin ic ję  o k re ś len ia  „ z a - ; 
s ię g a n ie  r a d y "  w zw iązk u  z fu n k ­
c ja m i s ta łe g o  k o m ite tu  n p . czy pań 
stwa sojusznicze będą pytane o ra­
dę oddzielnie czy razem i czy jed­
no z państw sojuszniczych będzie 
mogło zadawać pytania w związku 
z oświadczeniem zło-onym przez in­
ne państwa sojusznicze.

G u siew  odpow iedz ia ł, że je ś li  m i­
n is tro w ie  s p ra w  zag r. lu b  ich  za- 
s tęp ey  po zazn a jo m ien iu  s ię  z m e­
m o ra n d a m i ju ż  p rzed łożonym i

nag le  s tra c ił rów now agę I s ta n ą ł w
płom ieniach.

W edług pewnycA hypotez w ysuw a 
nych  przez A m erykanów  — przyczy­
n ą  k a ta s tro f  m ają  być ta jem nicze  
„prom ien ie  śm ierci", w ypróbo  w y w a­
ne z te re n u  H iszpanii przez h itle ro w  
skich  uczonych, k tó rzy  pod sk rzy ­
d łam i opiekuńczym i g en era ła  F ra n ­
co prow adzą dale j sw e b ad an ia  n a u ­
kow e.

P rasa  am ery k ań sk a  przypom ina 
g łośne dośw iadczenia, dokonane w  
w  ro k u  1937 w  fab ry k ach  O pla w  
N iem czech. Inżyn ierom  n iem ieck im  
udało  się p rzy  pom ocy fa l e lek tro - 
m agnesow ych  za trzym ać  z odległości 
10 m etrów  m otocykl. V7 a rch iw ach  
niem ieckiego u rzędu  paten tow ego 
alianci znaleźli szereg  p rób  .jyynaiąz  
ków  m ających  n a  celu  w strzy m an ie  
n a  odległość m otorów  spalinow ych.

K ied y  k ilk a  m iesięcy  tem u  b. p re  | 
z y Je ń t .S tanów  Z jednoczonych  l le r -  j 
l e r t  I lc o y e r  b a w ił  w  P o lsce , w szy ! 
scy w ią z a li z jego  poby tem  w :eik ie  
ua dzieje. P rz y p o m in a n o  sobie  z 
re /czu len iem  te  la t a ,  k ied y  p i c ;  j 
IToovt b y ł p r a w d z iw i 'u  p rz y ja c ie ­
lem P o lsk i. I le k ro ć  w  P o z n a n iu  i 
p rze jeżdżałem  p rzez  p la c  p rez . 
IIo o v era , 'm y ś la łe m  o  n im  ja k o  o 
p raw d ziw y m  dobroczyńcy . P re z . ■ 
H oover zw iedził ru in y  W arszaw y , 
p o k iw a ł g łow ą, in te re so w a ł s ię  ży- i 
wo w szystk im , co zobaczy ł i czego 
n ie  zobaczył, w yp o w ied z ia ł w :e le  j 
c iep łych  słów  pod a d re sem  P o ls k i j 
i P o lak ó w  i w y jechał.

M inęło  p a rę  m iesięcy, zdąży liś- 
my zapom nieć o w izycie I I o o v e r a ,! 
k ied y  n a g le  n a  s z p a lta c h  w sz y s t­
k ich  dzienn ików  p o jaw iły  się 
w zm iank i o  p ro jek to w an y m  wy- i  

jeździe p rez . K o o re ra  do N iem iec, j 
P rzed  sw oim  w y jazd em  prez . Hoo- 
v er odby ł k o n fe ren c ję  z sekreta- j 
rzem stanu Marshallem, podsekre­
tarzem stanu do spraw gospodar­
czych Claytonem oraz ministrem  
obrony narodowej Pattersonem. \ 
T ym  razem  H o o v er u d a w a ł się  do 
E u ro p y  w  podw ójnej r o l i :  dobro­
czyńcy i businesmana.

N a w yżej w ym ien ionych  k o n fe ­
re n c ja c h  p o stanow iono , że ITooyer 
lid a  s ię  do N iem iec, ab y  zbadać  sy ­
tu a c ję  żyw nościow ą teg o  k r a ju  i 
p o w ią z a ć  j ą  z ogó lnym i p la n a m i 
D e p a r ta m e n tu  S ta n u  w  sp ra w ie  go 
sp o u arczeg o  z jednoczen ia  N iem iec.

M oże j e s t  to  n a s z ą  w a d ą , że p a ­
trz y m y  n a  k ażd eg o  m ęża s ta n u , 
k tó ry  u d a je  s ię  do N iem iec  z pew ­
nym  p o d e jrzen iem . T o  p o d e jrzen ie  
k a z a ło  n a m  p rzy p o m n ieć  sob ie , że 
były  p re z y d e n t H o o v e r należał daw  
niej do obozu izolacjonistów  a m e­
ry k a ń sk ic h  i p rz e d  a ta k ie m  ja p o ń ­
sk im  n a  P e a r l  H a rb o u r  sp rzęc i- . 
w ia ł się  n d z ia ło w i S ta n ó w  Z jed ­
noczonych  w  w o jn ie  p rzec iw k o  H i t ­
le r o w i



Zwierciadło
m ię d zy n a ro d o w e

»?rawda«
Największe lokaty kapitału a -  

tnerykańskiego w Europie zostały 
dokonane w niemieckim przemyśle 
samochodowym. Na rozwój tego 
przemysłu wpłynęły koncerny For­
da i „General Motors“. „General 
ilo to rs“ posiadał lwią część akcji 
tow arzystw a lrAdam Oppel“ w 
Siesselheimie, jednej s  najteięk- 
szyeh firm samochodowych w Eu­
ropie.

Ford ulokował 20 milionów ma­
rek w towarzystwie -akcyjnym  
JFord Motors“ w Kolonii. Położo­
ne na peryferiach zniszczonej przez 
bombardowania lotnicze Kolonii, 
zakłady ,J?ord Motors“ pozostały 
całe i  nienaruszone: bez żądnyck 
przerw zaopatrywały one w samo­
chody armię hitlerowską aż do 
ostatniej chwili zajęcia miasta 
przez wojska sojusznicze. Cudow­
ny zbieg okoliczności spowodował 
że zakłady ocalały przed angielski­
mi i  amerykańskimi bombami. 
Zdarzają się jednak cuda na bo­
żym ś wiecie, w szczególności, kiedy 
sprawa wiąże się z funiami i  do­
larami!

Po zakończeniu wojny, Ameryka 
Izie zdążyli już umieścić ponad 100 
milionów marek v> niemieckim 
przemyśle samochodowym, W ięk­
szość przedsiębiorstw) tego przemy­
słu, w tej liczbie firma „Adam Op- 
pelu, znalazły się znowu w rękach 
Amerykanów. Zakłady Oppla w 
Riesstlheimie produkują, półtora- 
tonowe dwuosiowe ciężarówki, oraz 
półtora tonowe dwuosiowe przy- 
szepki, te same zakłady zamierza­
j ą  rozpocząć produkcję samocho­
dów osobowych. Wznowiono pro­
dukcję czterech i pół tonowych 
ciężarówek w zakładach Kruppa  
»  Bambergu, Kiilbachu, Norym­
berdze. Podkreślić należy, że ce­
na. sprzedażna wyprodukowanych 
samochodom jest nteproporcj onai-

’Mti» wysłrka; gioe.ro niuje to olbrzy­
mie zyski amerykańskim właś­
cicielom fabryk. *

Wa*laee o roli CzechoslowacfiM o s M a  t t i e  aomoslem
pomiędzy amerykańskim kaailafsm a uslro m  Z S P J

Na widowni
p o lity c z n e j

W KRAJU

ce‘a mogą się niejednemu wy­
dać napojone przesadnym op- 
(ym ^m sm , wskazują one dro­
gę do istotne -o porozumienia, 
które może nastąpić przy do­
b rej woli obu stron. Nietyl- 
ko Czechosłowacja, ale także 
Polska odegrać może- dzisiaj 
taką rolę ! odegrać ją  musi. 
Zachodzi jedynie poważna róż 
nica, że Polska jeszcze lepiej 
rozumie istotę dem okracji i 
ma w tym  wzgiedzie znacznie 
większe doświadczenie od jej 
południowego sąsiada. W Cze­
chosłowacji różnice, k tóre wl- ' 
dzi T ram an w Europie w ystę­
pują w  krańcowej sprzeczno­
ści, podczas gdy w Polsce są 
one w znacznej mierze zmodu­
lowane. O ile Waiiaee chce 
uzyskać pc!ny obraz wielkich 
przemian, Jakie przeżywa Eu­
ropa, powinien w czasie swo­
je j interesującej podróży od­

wiedzić również nasz kraj.

KOMITET SŁOWIAŃSKI w Jugo­
sław ii nadesłał na ręce Prezydenta Bu 
ru ta  telegram  z życzeniami z okazt- 
wyboru.

Z O KAZJI rocznicy urodzin króli 
Faruka, cdbyio się przyjęcie w poseł 
stw ie egipskim w Warszawie, na k to  
re  przybyli przedstaw iciele Sejm u i 
Rządu z M arszałkiem Kowalskim I 
w iceprem ierem  Korzyckim na czele 
Korpus dyplom atyczny z dziekanem 
am basadorem  Lebiediewem zebrał się 
praw ie w komplecie.

W MINISTERSTWIE OS H1ATY od­
byto się pożegnanie ustępującego ml- 
n istra Wycecha.

NOWY MINISTER PRACY I OP1E 
KI SPOŁECZNEJ Kazimierz Rusinek 
objął urzędowanie. U stępujący mini­
s te r  Kurylewicz zapoznał nowego mi­
n is tra  z dyrektyw am i poszczególnych 
departam entów.

ZA GRANICĄ
WŁOCHY. — W związku z zam or­

dowaniem brytyjskiego generała Win 
tona we Włoszech prem ier de Gasp?- 
r; oświadczył że za czyn ten rz ą l 
włoski m e może być odpowiedzialny. 
Mord ten był wyrazem niezadowole­
nia narodu z powodu podpisania trak 
ta tu.

AUSTRIA. — B. prezydent USA Ho 
over odbył ostatnio konferencję z kan 
clerzem arstriackim  Kliege, w  toku 
której zapew nił przedstaw iciela rzą­
du austriackiego, że Stany Zjednoczą 
ne dopomogą A ustrii w rozwiązaniu 
trudnej sy tuacji żywnościowej W so­
botę Hoover uda się do Włoch.

STANY ZJEDNOCZONE. — Amery 
kańska Federacja Pracy przesłała na 
ręce min. Bevina telegram , w k tó ­
rym wzywa go do zaniechania w p/o 
wadzenia stanu  wojennego w Palesty 
n ie  oraz do otw arcia Palestyny dla 
narodu żydowskiego.

CHINY. — Zwolennicy terrorystów  
żydowskich na Dalekim Wschodzie za 
czynają się zrzeszać Głównym ich c* 
lem jest zbieranie funduszów i p ro ­
paganda za współpracą z wszystkimi 
elementami anty brytyjskim i.

0 planowej

Ruch zaw odow y
z w c r lc z a

d r o ż y z n ę  i spek ulację
WARSZAWA (PAP) .Na terenie es 

łego k ra ju  Okręgowe Komisje Zwiąż 
ków Zawodowych przeprowadzają 
akcją twalczania spekulacji i dro­
żyzny za pośrednictwem Komisji 
K ontroli Cen. K ontrola obejmuje 
•kłady i m agazyny• spożywcze, mię 
•ne, piekarskie, magazyny artyku­
łów' tekstylnych, żelaznych, kuchen­
nych, łkiepy komisowe itp.

Ekipy kontrolne składają się g de­
legatów  związków zawodowych, m i­
ii* i obywatelskiej, ORMO, urzędu 
Wojewódzkiego, ochrony skarbowej, 
departam entu  kontroli m inlster- 
•tw a aprowizacji i handlu. Xo- 
■nisj* kontroli cen sprawdza u- 

'^raw nlenia przemysłowe, cenniki, 
dowody.

I łow o  p o l s k u  Nr. m  itr, i

W dalszym ciągu Wallaee wyra­
ził pogląd, że jeśli kongresowi uda­
łoby się przeprowadzić odpowied­
nie uregulowanie problemu robot­
niczego i uzyskać prawidłową linię 
w sprawach polityki zagranicznej 
w Stanach Zjedn. nie byłoby mo­
wy o depresji. Zdaniem jego prob­
lem pracy nie jest odosobniony i 
wyłączony z Innych problemów, 
lecz jest tylko najważniejszą czę­
ścią całego zespołu zjawisk poli­
tyczno - gospodarczych.

Pouieważ wywiad był poświęco­
ny pismu czechosłowackiemu, W at 
lace omówił również rolę Czeeho-

H enry W .Ilace, który bawi 
obecnie w  Czechosłowacji, w 
wywiadzie swoim sprecyzował* 
stanowisko A m eryki do Zwiąż 
ku Radzieckiego. O ptym isty­
czne słowa Wallace‘a odbijają 
znacznie od przeciągających 
się i napozór nierozwiązalnych 
obrad Rady Bezpieczeństwa i 
konferencji zastępców m ini­
strów  spraw  zagranicznych w 
Londynie. Ciekawe są specjal­
nie słowa Wailace'a, jakie po­
święca on Czechosłowacji w 
spraw ie je j róli, k tórą ma do 
odegrania w  Europie.. Czecho­
słowacja, która wedle oświad­
czenia Wallace‘a predystyno- 
w ana jest do odegrania roli 
pomostu między kapitalizm em 
zachodu a socjalizmem wscho­
du postępuje jedynie w myśl 
planu, jaki gen. Sikorski w y­
znacza! Polsce jeszcze w 1642 
roku.

Jakkolw iek hipotezy Walla-

PRAGA (API) — Henry Walla- 
ce, b. minister handlu Stanów Zjed 
noczonych w wyłącznym wywiadzie 
opublikowanym dzisiaj w czasopiś­
mie „Nowe Słowo" wychodzącym 
w Bratysławie wypowiada pogląd, 
że Ust 'wysłany przez niego w 
czerwcu roku ub. do prez. Truma- 
na dotyczący polityki zagranicznej 
Ameryki znacznie się przyczynił do 
zmniejszenia napięcia istniejącego 
pomiędzy Stanami a Zw. Radziec­
kim. Wallaee jest również zdania, 
że dominacja gen. Marshalla na mi 
nistra spraw zagranicznych przy­
czyniła się do polepszenia sytuacji. 
Na temat izolacjonizmu amerykań­
sk iego  Wallaee oświadczył, iż nie 
jest zupełnie pewien czy ten kieru­
nek przestał ostatecznie istnieć ,i 
dzisiaj widzimy, że niektórzy repu­
blikanie np. (heą wprowadzić poli­
tykę, której konsekwencją byłoby 
zerwanie traktatów handlowych.

Gdyby im się udało bylibyśmy 
świadkami odrodzenia amerykań­
skiego izolaejo-uzniu. Ma się rozu- 
Tiiie< do prowadziłoby to do depre­
sji gospodarczej. Przyznaję jed­
nak, że o ile by się udało republi­
kanom znaleźć odpowiednie wyj­
ście z istniejących trudności gospo­
darczych nie dziwiłbym się wcale, 
gdyby się utrzymali dłużej przy 
władzy".

S y t u a c j a  o p a ł o w a
tu Anglii

L O N D Y N  (obsł. wł.ł, —  50 o- 
krętów z w ęglem  przybyło węzo
raj r portów południow o-w scho  
d nic [i do Londynu. N ad.rozłado  
w aniem  tvch okrętów pTaćowa 
no całą noc. odbudowie miast

•  -- ■ ■ f pi iw st .  _
o w i m m . K a c z o r o w s k i

B. min. T k a s ze w -w ic e m in . rolnictwa ?
rrTi r< ,-ą>- * » . •.-*!* . f- .. . mws

WARSZAWA (SAP) Dotyehczesc- ma objąć podsekretariat stanu w  Ml 
W j  m inister leśnictwa, ob. Tksczow, ntsterstw ie Rolnictwa.

Kiirt Sprawozdawców Sejmowych
r © z ^ ł « c « i i J » a  c ę

W W atseawle rozpoczął obrady 
zjazd pod hasłem „M obilizacja sił do 
w ykonania trzyletniego planu odbu- 
dowy“. W zjeździe tym  biorą udział 
wszyscy kierownicy instytucji podle­
głych M inisterstwu Odbudowy.

Otwarcie dokonał min. Odbudowy 
i ob. Kaczorowski, przedstaw iając w 
przemówieniu inauguracyjnym  trudno 
ści, na jakie napotkano przy pracy 
nad odbudową k ra ju , oraz historię roz 
w oju ministerstw a. Z małego biura 

, Odbudowy i Planow ania przestrzenne 
go w Lublinie rozwinęło się dobrze 
zorganizowane I posiadające wielką 
sieć organizacyjną w całej Polsce mi­
nisterstw o dysponujące dziś pięcioma 
Dyrekcjami Odbudowy, Instytutem  Ba 
dawczym Budownictwa, Biuram i Pla­
nowania Przestrzennego, C entralą Ma 
terśałów Budowlanych o rocznym o- 
brocie 2.700. milionów zl, dobrze zor­
ganizowanym systemem Państwowych 
Przedsiębiorstw  Budowlanych, obej­
mujących 213 zakładów, pracy, oraz 
rzeszą pracowników, z których 8650 
p racu je  w adm inistracji budowlanej, 
zaś 41.500 w  przem yśle budowlanym.

WARSZAWA (SAP) Klub Spra- natomiast prowincjonalne — po Jed- 
łrozdawców Sejmowych rozpoczyna ; nym miejscu.
W tych dniach norm alny tok pracy, i Wznowienie działalności klubu, 
K om itet Organizacyjny zwołuje n a ! który przed w ojną był bardzo po- 
dzień 18 bm. w alne zebranie, na i ważnym zrzeszeniem dziennikar- 
k tóryra nastąpi w ybór władz k lu- i skim, należy powitać I  zadowoie- 
bu. W arszawskie dzienniki m ają  niem. 
praw n do dwóch m iejsc w  klubie, |

Co sie dzieje w  Niemczech

Następnie ■ ob. min. . Kaczorowski 
przeszedł do omówieni* osiągnięć na 
polu odbudowy kraju, podkreślając 
szczególnie odbudowę Warszawy J zni 
szczonych m iast; Poznania, Wrocławia 
Szczecina i  Gdańska. Zwiększenie pro 
dakcji przem ysłu i  ustabilizowanie 
w arunków  gospodarczych w Polsce — 
jak zaznaczył m inister — w dużej m i. 
rze zależeć będzie rów nie, od piano 
wej odbudowy budynków mieszkal­
nych, która da obywatelowi odpowie­
dn ie  w arunki mieszkaniowe i pracy W 
tej chwili dzięki wielkiemu wysiłko­
wi zbliżamy aią jedynie do granic n s j 
niezbędniejszego, wegetatywnego za­
spokojenia potrzeb mieszkaniowych. 
Trzeba będzie wielkich wysiłków, by 
dojść do stanu przedw ojennego i potem 
jeszcze go poprawić. Mimo wielkich 
trudności, plan realizować trzeba bę­
dzie konsekwentnie, gdyż od jego wy 
konania zależy również powodzenie w 
innych dziedzinach tycia gospodarcze 
go kraju . Gospodarka planowa wyma 
ga jedności działania wezyirkiab eks­
pozytur M inisterstwa.

W dalszym ciągu m inister omówił

pewne trudności, p o le g a ją c  na braku 
m ateriałów  budowalnych środków 
transportow ych i fachowców;

Plan realizow any rr.a być w trzech 
sektorach państwowym apółdziei- 
t-zym t pryw atnym  Dwa pierwsze są 
już w ypróbowane i ^oo rd w n o w an . 
z planową gospodarką Sektor p ry ­
watny, który przed w ojną w dziedzi­
n ie budownictwa stanow ił 75 p ro c , 
musa być i teraz włączony do pracy 
nad odbudową kraju. W związku a 
tym postanowiono popierać inicjaty- 
wę pryw atną i odpowiednimi rozpo- 

: rządzeniami i norm am i praw nym i za 
i bezpieczyć jej powodzenie Czynsz w 
j nowobudowanych domach będzie cie- 
reglam entowany, a kubatura nie bę­
dzie podlegać ograniczeniom. Poza tym 
przew idziane są również inne udo­
godnienie dla inicjatyw y pryw atnej.

Planowane jest na szeroką skalę bu 
dowanie mieszkań robotniczych i spój 
deielczych.

CO OSIĄGNIĘTO SV ZAKRESIE 
ODBUDOWY WARSZAWY I MIAST

Następnie osiągnięcia w dziedzinie 
odbudowy Warszawy i m iast polskich 
omówił dyr. Tyszka, dyr. prof. Pi»- 
ścik zreferował osiągnięci, w zakre­
sie odbudowy wsi

Wskutek działań wojennych ł  zni­
szczeń z okresu okupacji około 450 
tys zagród zostało dotkniętych zni­
szczeniami. Stanowi to 20 procent ogół 
nej ilości zagród w Polsce Istniały 
dwa giówne pasy zniszczeń — pierw  
szy obejm ujący obszary przyczółkowa 
drugi Ziemie O dzyskane W tych pa­
sat*  najw ięcej inwestowano.

Istnieje nagląca konieczność prze­
kształcenie budownictwa iśrzewnego 
na budownictwo ogniotrw ałe Związa 
ne «ą Jednak z tym wielkie trudno­
ści. Przede wszystkim brak fachowych 
rzemieślników, brak m ateriału  i utrud 
niony transport. Mimo to odbudowa 
wsi postępuje — dzięki pomocy Mini 
sterstw a — w dużym tempie.

Do tej pory z pomocy państwowej 
korzystało 100 tys. gospodarstw, .  
dalsze 160 tys korzystało z organiza­
cyjnej pomocy państw a Dzięki tej ah 
cji zlikwidowano groźbę bezdomno­
ści w  tym stopniu, te  obecnie jed y n i. 
3 proc. mieszkańców zo ran ie  w bun­
k rach  i lep lenkach.

W ram a cis Trzyletniego Planu JDdbu 
4° wy przew idziana. jest pomoc' przy 
odbudowie jednego budynku soeęio&sz 
*kięgo w każdej zagrodzi*.

MROZ — WROGIEM N3. 1 NIEMIEC
U .rzymujące ©ię mrozy przy cią­

głym braku węgla spowodowanym ni 
skizr, wydobyciem, a przede -wszyst­
kim trudnościam i transportow ym i sta 
ły się ciężką klęską narodu niem iec­
kiego.

W, okolicy Monachium wszystkie fa
bryki teksty lne zredukow ały Twoją 
pracę do 10 proc. Przem ysł cemento­
wy niem al napełnię przestał pracować. 
Podobnie przedstaw ia się sy tuacja w 
innych dziedzinach przem yśle w;, eh i 
nie tylko w strefie am erykańsx ej.

W strefie brytyjskiej, jak  podają 
urzędowo, w grudniu i w  styczniu 
zmarło 53 osoby wskutek mrozu. 790 
było wypadków ciężkie* odmrożeń.

V7 Berlinie 1 Hamburgu niezm niej- 
szające aię mrozy spowodowały ogra­
niczenie w dostawie prądu. W Ber­
linie prąd  dostarcza się tylko w cza­
sie 3 godzin na dohę, w  Hamburgu 
natom iast tylko przez 2 godziny. 
Tram w aje kursują tylko do g o d rlp y ! 
hb-ie j. Elektryczne pociągi podhale^- i  

akia scwtsły «  ogolą wstraynaaae.

Bfuro inforimaeyin©  
d!a łączności z Foiakaiiil w ZSRR

WARSŁA W A (SAP) Tow. Przy- 
|*tżni Polaka - Radzieckiej, po poro- 
•um ianiu z Generalnym Konsulatem 
L SR R . w  Gdańsku, przystąpiło do 
•rgan izow in ia  biura, które będzie 
•dzleiać wiadomości o  Polakach znaj 
dających sic jeszess. aa  terenie Zwiąż 
Sta Radzieckiego.

Adres biura: W rzenca, ul. Marsz 
Kokossowekiego 22.

W Zw iązku R adzieckim  są jeszcze 
Polacy, k tó rzy  u trac ili łączność z 
rodzinam i w k ra ju , p rag n ą  jed n ak  
pow rócić do O jczyzny 1 szu k a ją  dróg 
porozum ienia z ro d z in am i Tow. 
P rzy jaźn i Polsko - R adzieckiej p ra ­
gnie im. w  tym  dopomóc.

■ Słowacji w Europie i  iwiecie.
•! Oświadczył on: „Jestem zdania.' 

że naród czechosłowacki odegra do­
niosłą rolę jako p o m o st po m ięd zy  

‘ a m e ry k a ń sk im  k a p ita lizm e m , a u- 
strojem sowieckim w Z s R R ,  Jest 
to naród słowiański i jakc- taki ro-

■ zumie rosyjski aa ród. Czesi i Sło- 
i wary w okresie międzywojennym 
, zdobyli cenne doświadczenie w

sprawie d em o kra c ji, Obecnie chcą
■ rozszerzyć polityczną demokrację 

również na gospodarczy odcinek,
■ co może przynieść w rezultacie no­

wą syntezę wartości ludzkich, fctó-
■ ra uszczęśliwi świat cały".

Dyrekcja kolejowa w  Hamburgu 
: wprowadziła duże ograniczenia w ru­
chu kolejowym, nie mogąc nadążyć z 
napraw ą parowozów uszkodzonych 
przez mrozy.

W okolicy H annow eru spadły tak 
duże śniegi, że liesne drogi zostały 
zamknięte dla ruchu.

W strefie bryty jskiej wobec prze­
dłużającego się bezrobocia ©Dowodowa 
nego brakiem prądu postanowiono 
wszystkim bezrobotnym  zwiększyć 
wsparcie pieniężne. W sparcie będzie 
wypłacane w w ysokeśd 60 proc. n o r­
malnych zarobków.

PLATYNA WRÓCI DO POLSKI
| Amerykański zarząd wojskowy w 
Niemczech kom unikuje, że Polsc* 
zwrócona zostanie piatjma, zrabowana 
prza* Niemców w czasie wojny. Pla­
tyna jest bardzo pożądanym  pierw: ast 
kiem główni* w przem yśle eheznicz- 
aym. ,

HITLEROWCY NIB ŚPIĄ ; 
f Z Neues-burga donoszą, że na ra ta -  ‘ 
ant I o a  kościele pojaw iły aię hiUe- ,

i rowsfca plakaty z żądaniem netych-
■ miastowego zaprzestani* denazyfika-
i cji. W Schwabarm uenchen hitlerowcy 
i nie ograniczyli się do żądań 1 gróźb 

lecz oddali dw a strzały do prezesa 
: miejscowej kom isji desnazyfikacyjnej 
’ który jednak nie poniósł szwanku 

) Nie wiadomo, czy strzały  były nie-
■ celne, czy też prezes — szanowany 
i przez hitlerowców.
1 TO JEST DOPIERO

„DZIKI ZACHÓD!"
! Pras* niemiecka opublikowała ktte 
• resujące dane, ilu stru jąc#  bujny roz­

wój przestępczości na terenie Nie­
miec. A więc w Hamburgu w ciągu 
jednego tylko mlęsriąc* grudnia doko- 

t nano 4 tysiące napadów  g ó w n ie  na 
pociąg! towarowe) czyli przeciętnie 

: 133 napady dziennie W Monachium 
; aresztow ane 400 fałszywych urzędni- 
ków politycznych i krym inalnych Je 

| chodzi o choroby w eneryczne to 
wśród 8.C60 chorych, których wykry- 

j to W,  ciągu ostatniego kw artału , było 
305 daieot i  2 tysiąca aoj.fd oct&n-, ch 

’ ó’* ‘  fLO)



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsie

Trzebnica
Po w. Rada P. W . 5 W . F.

(GIEC). N a te ren ie  pow ia tu  zo r­
gan izow ana  została  P ow iatow a R a­
da  PW . i W.F. P rzew odniczącym  zo­
s ta ł w y b ran y  S ta ro s ta  Pow . K pt. 
B ak  - D zierżyński. D w a roczn ik i 
p rzedpoborow e zostały  pow ołane do 
odbyw an ia  ćw iczeń. K o m endan tem  
P ow iatow ym  PW . i W F. zosta ł m ia -  i 
now any  m jr. D aw id.

Trzebnica, zasypana śniegiem
(GIEC.) O lb rzym ie  opady  ś n ie ż n e ,

spow odow ały  o s ta tn io  p rze rw an ie  j 
po łączen ia  kołow ego i kolejow ego z 
W rocław iem . Z aspy  śn ieżne un iem o- j 
ż łiw iły  n a w e t ciężkim  sam ochodom  I 
m ożność prze jazdu .

Z uznan iem  należy  -podkreślić zor 
g an izo w an ą  ak c ję  Z arządu  Drogo­
w ego  i K olei, k tó rych  pracow nicy 
p ra c u ją c  ca łą  noc pew nego d n ia  do ­
p row adzili do tego, ż e  ju ż  w  godzi­
n ach  popołudniow ych , pociągi po­
szły, a  na  szosach *pównvcfa usun ię­
to  zaspy  śn ieżne.

* „słodzenie W ydziału  
Powiatowego

(GIEC.) Pod p rzew odnictw em  S ta ­
ro s ty  B ak  -  D zierżyńskiego odbyło 
s ię  posiedzenie W ydziału P ow iato­
w ego. P rzedm io tem  o b rad  były n ie- \ 
dociągn ięc ia  p an u jąc e  w  Z arządzie I 
M iejsk im , p rzy jęc ie  p ra c o w n ik ó w . 
O środka Z drow ia, uch w alen ie  r e g u - ! 
lam in u  w ew nętrznego  b iu ra  W y d z ia ­
łu  Pow iatow ego, o raz  p o w o łan ie  R a ­
dy N adzorczej K K O .

▼

Skutki m m m w  sia Sląskta

—  : —  ~ • f

Z w iązek Zachodni sia Dolnym -Śląsku

»IŁ9®0 POLSKIÊ
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Wałbrzych

G dańsk  w  lu ty m  ł 
W arm ia  i  M azurszczyzna n ie  są  

obszarem  o b fitu ją c y m 'w  w ęgiel, ro ­
pę n a fto w ą  czy u ro d za jn ą  glebę.

Jed y n y m  bogactw em  tych  ziem  są 
m alow nicze lasy  i jeziora.

P rzem ysł leśny  i ry b n y  pow o jen ­
nej" d ew astac ji s taw ia ją  dopiero  p ie r 

; w sze k rok i n a  W arm ii i M azurach  
i n ie  m ogły s ię  n araz ie  s tać  się głów  
n ą  podstaw ą gospodarczego rozw oju  

| te j k ra iny . O sadnik  polski gospoda­
ru je  tam  od n ied aw n a  i rob i co m o - 

| że, w alcząc z b rak iem  in w en ta rza  
! ro lnego, w szelk iej siły  pociągow ej i  
naw ozow  sztucznych.

W now ej rzeczyw istości odzyska- 
ne, ziem i w arm iń sk ie j i m azu rsk ie j 
na ieży  zw rócić g łów ną uw agę n a  o- 
gólną przyszłość gospodarczą tych 
ziem , bow iem  przed  tym i w łaśn ie  
dziedzinam i gospodarstw a n a rodo ­
wego, leżą n ieogran iczone m ożliw o- 
cl

M iasta  M albo rk  —  S ztum  1 K w i- 
dzyń tw orzą  ja k b y  w ie lk i tró jk ą t 
na  ziem i w arm iń sk ie j. Łączy je  od 
w ieków  w sp ó ln y 'o d w ie c z n y  szlak  

i drogow y, z południa n a  północ do 
; portów  de lty  W isły. Wiąże je  rów nie 
j m ocno W isła i je j w szystk ie  odnogi, j 
I stanow iąc  n a jta ń sz ą  kom u n ik ac ję  j 
, pom iędzy m ia s ta m i m orzem  i całym  i 

zapleczem .

Malbork
M alb o rk  leży  n a  w zniesien iu  n ad  

N ogatem . W ysokie m ury  zam czyska 
p o d p a rte  sk arp am i, czyniły  k iedyś tę  
w aro w n ię  n iezdoby tą  P o n u re  kom - 

j n a ty  k ry ją  w  sobie obok ta je m n i- 
] czych p rze jść  i lochów , n a  bocznych 
J śc ianach  h e rb y  ry ce rstw a , k tó re  do  
’ dziś są  na jw ym ow niejszym  dow o- 
■ dem  polskości tych  ziem : S ie rakow - 
! ski, G rabow ski, K ozłow ski, S um ińs­

k i, C hełstow ski, Ż e lew sk I L ew ińsk i, 
j W ilczew ski, i w ielu  w ie lu  innych, 
i H erby  ich k o n tra s tu ją  z b rzydo tą  

sp rep aro w an y ch  przez N iem ców  h e r  
bów  krw iożerczego  krzyżactw a.

T e ra z  po przeszło  170 la tach  n ie ­
w oli, M albork  w róc ił do M acierzy. 
Z am ek  m aib o rsk i s te rczy  dziś nad  
N ogatem  ja k  żyw a lek c ja  h is to r ii  

W M albo rku  m ieszka obecnie po­
nad  25 tysięcy  ludności. W szystkie 
m ieszkan ia , k tó re  nie w ym agały po­
w ażniejszych rem ontów , zostały za­
ję te  przez osiedleńców , przybyłych 
tu  ze w szystk ich  s tro n  Polski i re p a ­
tr ian tó w  zabużańskich . Po w yrem on 

j  tow aniu  częściowo zniszczonych do­
m ów  m ożna tu  jeszcze osiedlić oko­
ło 4 tysiące osób.

M iasto  w alczy z dużym i tru d n o - 
. śc iam i finansow ym i, lecz pom ału  
. w chodzi na to ry  życia norm alnego. 

P rzem y sł m aiborsk i dźw iga się z 
ru in . N iedaw no uruchom iono dużą 
cu k ro w n ię , najpow ażniejszy  obecnie 

. o śro d ek  przem ysłow y w  M alborku, 
z a tru d n ia ją c y  ju ż  dziś sporo pracow  
n ików . F a b ry k a  m ączki m lecznej 
je s t  n a ra z ie  n ieczynna  z pow odu bra  
k u  su ro w ca , stanow ić  ona jednak  bę 
dzie ju ż  w  n ied a lek ie j przyszłości 
p o d staw ę  b o g ac tw a  ziem i m albor- 
sk ie j. .C h lu b ą  M alb o rk a  je s t p iękny 
szp ita l, w yposażony  w  najnow ocze­
śn iejsze u rz ąd zen ia  san ita rn e .

i r s z i  zaszkodził? ksnitifii dyńsklm
| J a k  ju ż  donosiliśm y W ydział P rze  ką. B adan ia  k lin iczne w ykazały , iż 
! m y  słow o -  R olny „Społem " sp ro w a- spośród  420 koni przyw iezionych o- 
| óza  z D anii 45.000 koni, k tó re  są  roz . s ta tn im  tran sp o rtem  80 było chorych 
! dzie lane  za pośredn ic tw em  Spółdzieł • na  zapalen ie  p łuc i zajęcie  szczytów, 
n i Sam opom ocy C hłopskiej. Z te j C hore konie n ie  zostały  p rzy ję te  
liczby dotychczas sprow adzono 7 i przez kom isję : Sk ierow ano  je  do 
pół ty siąca koni. F a la  m rozów  o g a r-  j lecznicy państw ow ej do dyspozycji 
n ia jąc  całą północ E uropy  w ra z  z duńsk iego  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a, 
basenem  M orza B ałtyckiego odbiła na k tórego  ryzyko  odbyw a się tr a n -  

■ się n a  s tan ie  zd row otnym  koni, k to - sport, 
re  p rzy b y w ają  do n as d ro g ą  m o rs- i

Urząd Likwidacyjny 
przypomina

(E) W ielu o b y w a te li W ałb rzycha; 
n ie  złożyło do tychczas w tu te jszy m i 
U rzędzie  L ikw idacy jnym  fo rm u ła - j 
rzy  ze sp isem  pozostałego w  ich ; 
m ieszk an iach  m ien ia  poniem ieck ie- i 
go. U rząd L ikw . w  W ałbrzychu  przy! 
pom iną, przez odpow iednie  za rzą ­
dzen ia , że n iestosow anie się do roz­
p o rząd zeń  pociągnie za sobą k a rę ! 
g rzy w n y , a w  ostatecznym  w ypadku  
k o n f isk a tę  zna jdu jących  się w m ie­
sz k a n ia c h  m ebli.

Kat obozów przed sądem
(E; W n a jb liższy ch  dn iach  odpo­

w iad ać  będzie  p rzed  sądem  w W ał­
b rzychu  za sw e  k rw a w e  czyny H en­
ry k  K undys, b. s t ra ż n ik  obozów kon 
cen tracy jn y ch  w  F re ib u rg u , L ud- 
w igsdorfie  i K a rw in ie . J a k  w ykaza­
ło śledztw o K u n d y s  tra k to w a ł pod­
leg łych  m u w ięźn iów  w  spec ja ln ie  
o k ru tn y  sposób, zm u sza jąc  ich b i­
ciem , kopan iem  i w y zw isk am i do 
p racy  ponad siły.

„Rewizor" przed sądem
(E) Na 10 m iesięcy w ięz ien ia  s k a ­

zan y  został U rban iak  C zesiaw , o - 
sk a rżo n y  o szabrownictw .o. U rb a n ia k  
ja k  w ykaza ło  śledztw o, dokonał bez­
p ra w n ie  rew izji w- m ieszkaniu  N iem  
k i H ru sch k o  M arii, zam . w  F ry d la n -  
dzie, k tó re j zab ra ł bieliznę, pościel 
Stp. O prócz tego „w yszabrow ał" z 
pow ierzonego  m u  w  r. 1946 gospo­
d a rs tw a  ro lnego  ź rebaka , ja łów kę i 
trzy  c ie lak i. O skarżony  m iał w  .oko­
licy  op in ię  p ija k a  i aw an tu rn ik a .

Gorzow
Bobry w Ziemi Lubuskiej

P oznańsk i O ddział P rzem ysłow o- 
R o iny  „Społem " p rze ją ł pon iem iecką 
hodow lę  bobrów  k a n ad y jsk ich  w  Go 
rzow ie w  Ziem i L u busk ie j. O becnie 
w  hodow li zn a jd u je  się 20 p a r  bo­
brów .

P lan  T rzy le tn i p rzew id u je  rozw i­
n ięc ie  hodoW li do 300 sz tu k  w  1949 
ro k u .

Gdanslc
30 krów * Ameryki

D om y D ziecka w  O stru d z iu  1 O l­
sz ty n k u  o trzym ały  w  d a rz e  od  K o­
m ite tu  Pom ocy B ra te rsk ie j w  A m e­
ry c e  30 krów . K om ite t zapow iedzia ł 
d a lszą  pom oc d la  b ied n e j d z ia tw y  
Y /ybrzeża.

Rola Związku Zachodniego w ży­
ciu Ziem Odzyskanych nie wymaga 
chyba komentarzy. Można byłoby 
eonajwyżej spierać się o to, jak 

i dalece fakt odzyskania ziem nad 
Odrą i Nysą jest dziełem tej insty­
tucji, która przez -1  ła t naszej 
drogiej niepodległości, sam i jed­
na broniła zdawałoby się bezna­
dziejnej pozycji.

A po odzyskaniu tych ziem spo­
łeczeństwo z dziwnie lekkim ser­
cem przeszło do porządku nad- 
Związkiem, jakby jego rola na zie­
miach nadnysańskich skończyła się

zek E dw ard , k tó ry  fa łszow ał rach u n  
k i i d o starczał ich dyrek to row i. P o - 

| n iew aż  oszustw a d y rek to ra  stocz­
n i po d p ad a ją  pod p rzes tępstw a  szcz . 
golnie n iebezpieczne w  okresie  od­
budow y pań stw a , odpow iadać bę­
dzie K ra fta  i jego w spóln ik  M rozek 
p rzed  Sądem  D oraźnym .

i
Ssczeem

Warsztaty rzemieślnicze 
czekają na fachowców

M im o szerok iej ‘akc ji p rzesied leń ­
czej, na  te ren ach  Z iem  O dzyskanych 
pozosta ją  jeszcze n ieobsadzone licz­
ne  w a rsz ta ty  p racy , k tó re  czekają  
n a  fachow ców  w  pow. m yślibb rsk im  
(woj. szczecińskie) są  dp objęcia w a r  
sz ta ty  ko łodziejsk ie  z kom pletnym  
urządzen iem , w a rsz ta ty  s to la rsk ie  * 

i u rządzen iem  m echanicznym  i n a -  
| rzędziam i c raz  kuźnie. P rzy  w arsz ta  
tach  są m ieszkania p iy w a tn e . R ze- 
m ieśln ik , k tó ry  osied la  się  na wsi, 

! o trzym uje  dodatkow o 2 h a  z ie m i 
W  sam ym  m ieście Szczecinie są  rów  
nież liczne w a rsz ta ty  p racy  do n a ­
tychm iastow ego objęcia. -

(S1.A.W.) P rzez  cały  Ś ląsk  p rze- w ym  w  O polu s tan ą ł o statn io  ga 3°- , 
chodzi obecnie fa la  d o tk liw y ch  m ro - w y  St. H ola oskarżony  o k r a a z ie z , 

' zów. T e m p e ra tu ra  w  poszczególnych d rzew a z lasów  państw ow ych, o- 
m iejscow ościach sp ad ła  do rzadko  n iew aż rozpraw a sądow a potw ierdzi 
tu  notow anej, w y so k o śc i m inus 20 -  ła  w inę  oskarżonego, skazany  zo=t..ł 
22 stopni. S ku tk i m rozów  są dość on n a  V/s roku  w ięzienia, 
dotkliw e, w  w ie lm m ie jsco w o śc iach }  k ,  s{ o e z n i nad Odrą
popękały  ru ry  w odociągow e, nad to  ■' . . p a  , \
zaś w  w ielu  in s ty tu c jach  i m ieszka- p o p e łn i !  nadużycia na 5 9 0 .0 0  *1 
niach popękały  k a lo ry fe ry . Szcze- j (SL.A.W.) P ro k u ra tu ra  S ąau  O krę 

| golnie do tk liw ie dało  się to  w e zn a- gowego w  O polu w ydała  n ak az  a -  
k i pew nym  szkołom , k tó re  m u s ia ły ' resz tow an ia  d y rek to ra  stoczni w  Do 

! przerw ać naukę. | b rzy n iu  nad  O drą K azim ierza K ra f­
ta  za nadużycia, sięgające wysoko-r 

W ięzienie z a  k r a d z i e ż 'drzewa Jści 500.000 złotych. W raz z oszukań- 
z la s ó w  \ czym  dy rek to rem  aresz tow any  zo-

(SL-A.W.) P rzed  Sądem  O kręgo- s ta ł u rzędn ik  Z arządu  Y/odnego M ro

W filii Simb mias! wanskicii
Życie m ieszkańców  M alborka p ły

nie sp o k o jn y m -n u rtem . S tan  bezpie­
czeństw a je s t w zorow y. S zkoln ict- : 
w o w  pow iecie jak  i w  m ieście je s t 
ju ż  zo rganizow ane. W gim nazjum  i 
L iceum  w  Ml b o rk u  kształci się z gó­
rą  6G0 m łodzieży. Poza tym  is tn ie ją  
3 sierocińce, i 4 szkoły pow szechne. 
Życie o rgan izacy jn e  i społeczne w  
pow iecie rozw ija  się coraz bu jn ie j. 
P o w ia t m a ib o rsk i obejm uje  te ren  
N ogatu  z 9 gm inam i w iejskim i i 2 
m iejsk im i. R eszta  te ren u  tak  zw a­
nych  „Ż u ław  M aiborsk ich11 je s t za­
la n a  i osuszen ie  p o trw a  jeszcze ze 
d w a  la ta . M otopom py ju ż  p racu ją  
i osuszenie p osuw a się  p lanow o n a ­
przód . N a te ren ach  . suchych  pow iatu  
osiedliło  się  z g ó rą  20 tysięcy  P o la ­
ków , k tó rz y  w spó ln ie  z  ludnością  
w a rm iń sk ą  p ra c u ją  n ad  odbudow a­
n iem  go sp o d arstw  ro lnych .

Sztum
W  n ied u że j odległości od M albo r­

k a  m iędzy  jez io ram i B arlew ick im  i 
Z a jez ie rsk im  leży Sztum . M iasto to 
s tan o w i od  w ieków  n a js iln ie jszą  
tw ie rdzę  polskości. Is tn ie ją  tu  b a r­
dzo w ie lk ie  m ożliw ości osadnicze. 
Z iem ia sp ragn iona  czeka n a  kocha­
jące  ją  rę ce  polskie, k tó re  rzucą  w  . 
n ią  z ia rn o  pod now y siew . O kolice 
Sztum u są boga te  w  pokłady  to rfu . 
Z iem ia je s t g lin iasta . P rzed  w ojną  
słynęła  z m asow ej hodow li bydła. 
P ow ia t sz tum sk i bogaty  je s t w  je ­
ziora. O gólny obszar w y n o si 566 h a . ; 
Z  w iększych  należy w ym ien ić  P a -  i

i

lety , D ąbrów kę, K uksy, Koniew o. 
W tych  w aru n k ach  je s t rzeczą zro­
zum iałą , że od czasów  n a jd a w n ie j­
szych  Sztum  i okolica s ły n ę ły  jak o  
w ielk i ośrodek  ry b ac tw a  śród lądo ­
wego. O becnie całe pojezierze podzie 
lone  je s t na  6 obw odów  rybackich , 
z  czego połow ę w ydzierżaw ił Z w ią­
zek Sam opom ocy C hłopskiej, resztę  
zaś zaw odow i rybacy. Rodzin ry ­
backich  je s t k ilkadziesią t, w iększość 
— to z k rw i i kości W arm iacy, z ż y c i ' 
z w odą i św iadom i sw ego ry b ack ie ­
go kunsztu . P rzed  w ojną  poszcze­
gólny rybak  łow ił przeciętn ie  w  c ią ­
gu roku  od 150 do 200 cen tn a ró w  
ryb . O becnie połow y jeszcze są s ła -  • 
be na  sku tek  dew astac ji w ojennych , 
ale zaczynają  się z każdym  m iesią- 
cem  popraw iać, tak  że liczyć należy, 
że ju ż  w  n ied ług iej przyszłości n a  ; 
poszczególnego ry b ak a  w ypadn ie  po 
łów  znow u do 200 cen tna rów  ryb  
rocznie. Do n iedaw na za p raw o  po­
łow u ry b ak  m usiał oddaw ać 6C p ro ­
cen t n a  ap row izację  ogólną! O becnie 
cały  połów  pozostaje  w  jego posia­
dan iu . Sztum  p rze jaw ia  obecnie n a  
każdym  polu, czy to  gospodarczym , 
czy też politycznym  i społecznym , 
dużą  ak tyw ność. P ra c u je  tu  w ybitny  
działacz ziem i w arm iń sk ie j J a n  S zrei 
ber, k tó rego  zasługi d la  W arm ii i 
M azur są  olbrzym ie.

Sztum  je s t m iasteczkiem  sch lud ­
nym  i p rzy jem nym . Liczy ponad  3} 
tysięcy m ieszkańców , R ządzą tu  do­
brzy gospodarze: s ta ro s ta  pow iato - 

j -wy ob. G rodnick i Józef i bu rm istrz

m iasta ob. W ojciechow ski F ran c i­
szek.'M iasto  zniszczone je s t w  35 pro  
centach. O kolica S żtum u to  n a jb a r­
dziej po lsk ie  połacie Ziemi M ałbor- 
skiej. A u toch tonów  m ieszka tu  oko­
ło 70 procen t. M iasto posiada zam ek, 
k tó ry  pow sta ł w  la ta ch  1326— 1335. 
Dziś w  zam ku  m ieści się sąd  g ro d zk i

Kwidzyn
T rzecim  w reszcie m iastem  ziem i 

m albo rsk ie j je s t p ra s ta ry  K w idzyń, 
liczący przeszło U  tysięcy m ieszkań­
ców . D źw iga się on z ru ię  n iezw ykła 
szybko jako  w ielk i ośrodek p rzem y­
słowy. C zynne są tu  liczne zak łady  
przem ysłow e i fab ry k i, a m ię­
dzy innym i g a rb a rn ia . N aieży 
podkreślić  duże sukcesy  w  p ra ­
cy spółdzieln i rzem ieśln iczej, zwłas* 
cza spółdzieln i p racy  oraz ryback ich . 
C zynne są rów nież zak łady  p rze tw ór 
cze. W rem oncie z n a jd u je  się e lek ­
trow nia . C zynna je s t ju ż  gazow nia. 
C zynny je s t rów nież szpital i dw a 
D om y D ziecka. D oskonale i sp raw ­
n ie  dzia ła  oddział PC K . M iasto  i po­
w ia t tę tn i p racą . A kcja  osiedleńcza 
p rzeprow adzona p lanow e zm ierza o- 
becn ie  do b ad an ia  n a  w łasność zie­
m i osadnikom . A kcja  ta  m a być u - 
kończona już w  m arcu  br. U regulo­
w ane  zostały  sp raw y  ludności au to ­
ch ton icznej, jak  i zaopatrzen ia  lu d ­
ności w. a rty k u ły  p ierw szej potrze­
by. O w ocną działalność rozw ija  
Z w iązek Sam opom ocy C hłopskiej, 
k tó ry  ro ln ikom  zapew nia popraw ę 
ich by tu  przez szybkie i sp raw ne  za­
ła tw ian ie  w szelkich  sp raw . S tan  bez 
p ieczeństw a je s t godny pochw ały .

W szystkie dotychczasow e osiągnie 
cia p o zw ala ją  p a trzeć  z u fnością  w  
przyszłość.

M ocną stopą  s tan ę liśm y  na tych 
odw iecznie polskich ziem iach. Mogą 
być m niejsze l u b '  w iększe jeszcze  
gdzie niegdzie u s te rk i, może b ra k ­
nąć  zboża n a  zasiew  w iosenny, m o­
gą jeszcze osty po ras tać  n iek tó re  
pola, lecz n ied a lek a  je s t już chw ila, 
gdy  p racow ite  ręce  ro ln ik a  polskie­
go poła zaorzą,-zasieją , w yp ie lą  i — 
zb io rą  b u jny  plon.

(ST. M.)

z dniem ich odzyskania.
Tak jest przede wszystkim na 

Dolnym Śląsku, gdzie poza Jelenią 
Górą i  Namysłowem starostowie 
jakoś nie chcą słyszeć o Związku. 
A szkoda! Znajdą bowiem w nim 
najpewniejszy pomost do serc i u- 
mysiów ludności autochtonicznej, 
której darowywać Niemcom me 
chcemy i nie zamierzamy.

Związek rhętnie poinformuje 
wszystkich znineresowanyeli o 

! swych zamierzeniach i  pracach.
| Trzeba ty lk o  zwrócić się pod adre- 
! se m : W r o c ła w , ul. P io tr a  S k a r g i ,

i 21, teł. G48, a stamtąd natychmiast 
: nadejdą, instrukcje i materiały.
i Szczególnie i z wielkim szacun- 
jkiom apelujemy do ob. ob. Staro- 
stów w następujących powiatach: 

j S y c ó w ,  Brzeg, Oława, Strzelin, 
! Kłodzko, Ząbkowice, Dzierżoniów, 
Złotoria. Świdnica, Środa, Trzeb­

n ic a , Milicz, Góra, Lubin, Jawor, 
i Lwówek, Zgorzelec. Szprotawa, Że­
gań, Żary i Bolesławiec.

W ierzy m y , że nasz apel nie pozo-

1 s ta n ie  bez e ch a .
(B.G.)



Na drodze ku normalizacji

Bbs lissclsieisi swoich

Pianina nie dla wszystkich

sili

D / f i c j e g o  w e  W r o c ia tw la

Kolejowa rekordy
G azow nia M iejska, p rag n ąc  choć 

w  m ałe j m ierze  uiżyć m ieszkańcom  
w  rozw iązan iu  ta k  w ażnego zagad ­
n ie n ia  ja k  sp ra w a  opału , p rz y s tą ­
p iła  do sp rzedaży  tan iego  koksa. 
D ziennic  p rzy  u l. T rzeb n ick ie j sprzc 
d a je  się około 20 ton  koksu , n aw et 
i  to  w  d rob n y ch  ilościach — po 300 
— 400 kg. C ały k łopot w  tym , Ż£ 
ten  koks trz e b a  sprowadzm - koleją 

' z gazow ni n a  C iem iogaju . W szyst- 
| ko by łoby  w  porządku , gdyby  n ie  
j ten  t r a n s p o r t  kolejow y. O; • u je  się.
; że pociąg  z koksem  i. t . n iogaja . 
a  ra cze j z dw o rca  w  rwie na
przebycie  do dw orca  O ' >trzehu- 
je  około 10 do 12 dni ci i. (odle­
głość z B ro k o w a n a  dw orzec O dra 
w  lin ii p o w ie trzn e j około i? km). Nie 
p rzeto  dziw nego, że p rzy  tak ie j 
„sp raw ności" tra n sp o r tu , sprzedaż 
koksu  przy  u l. T rzeb n ick ie j n ie  m o­
że odbyw ać się reg u la rn ie  i cala 

’ in ic ja ty w a  ch y b ia  celu . N ie rozu- 
; m ierny się n a  ta jn ik ach  ko lejow ych , 
lecz n ik t n a s  n ie  p rzekona , że  t r a n ­
sp o rtu  tego n ie  m ożnaby  p rzy  d o ­
b re j  w o li przyśp ieszyć dziesięeiókro 
tn ie . N ie jednok ro tn ie  p isa liśm y  e  

' rek o rd ach , k tó re  b ije  nasze m iasto , 
lecz te n  chyba godzi się  um ieścić n a  
p ierw szym  m iejscu , 

f M głą ta jem n icy  otoczona je s t sp ra  
w a  10 w agonów  w ęgla, k tó re  od 
s ie rp n ia  s to ją  n a  ja k ie jś  bocznicy 
n a  s tac ji B roków  i n ie  m ogą tra fić  
do tu te jsz e j e lek tro w n i n a  dw orzec 
N adodrze. C iekaw e Jest, czy te n  w ę ­
giel w ogóle jeszcze je s t w  w agonach  
i czy go k iedyko lw iek  o trzym am y.

T U W IC Ł

< » o « 8 c fe a > t |  m i a s t o

III. A n d rze ja  Olneialy
TF pobliżu mostu Karłowickiego 

gnaj duje się maleńka uliczka, na- 
gumna imieniem od zasłużonego 
budziciela polskości na Śląsku d e  
tzyńskim  —  dr. Andrzeja Cińciały. 
W  roku ISJp) hasła polskiego ru­
chu narodoiccgo zaczęły coraz sil­
niej przenikać z Krakowa na teren 
Cieszyńskiego. Znalazły one licz­
nych, zwolenników wśród Polaków, 
uczniów ewangelickiego gimnazjum  
w Cieszynie, prowadzonego zresztą  
to duchu germanizacyjnym pod na­
ciskiem toładz. Na zew tych ha­
seł młody Andrzej Cińciała opuścił 
gimnazjum cieszyńskie i  udał się 
do Krakowa, gdzie praktykował to 
księgarni Friedleina i  odbywał 
dalsze studia w środowisku pol­
skim. Tymczasem trzej jego kole­
dzy: Paweł Stalmach, Jan Bujak 
i  Jędrzej Szare utworzyli w gim­
nazjum w Cieszynie kółko nazwa­
ne „Złączeniem polskim“. K iedy  
po skończeniu studiów Andrzej 

- Cińciała przybył do rodzinnego 
m iasta, również w ziął żyw y udział 
w ruchu umysłowo - ideowym cie­
szyńskiej ptłodzieży. Cińciała i je­
go przyjaciel Stalmach budzili pol­
skość młodzieży śląskiej przede 
wszystkim  przez dostarczanie ksią  | 
iek  polskich, Korzystając z okre­
su wakacyjnego, udawali się obaj 
do Krakowa i  na plecach przy­
nosili książki, skrzętnie kryjąc po 
drodze swój cenny skarb przed o- 
kiem żandarmów.

W  roku 18Ą8 ukazało się w Cie­
szynie pierwsze pismo polskie pod 
nazwą „Tygodnik Cieszyński“, któ 
rego redaktorem został Andrzej 
Cińciała, wótoczas ju ż doktór 
praie i notariusz. 1

„ Tygodnik“ zawsze podkreślał 
polskość Cieszyńskiego i  wypo­
w iadał się za przyłączeniem tej 
sześći Śląska do Polski.

E . BUSZ.
W związku z licznymi nieporozum ie 

niam i, jak ie  zdarzają się w  trakcie 
trw ającego obecnie przydzielania in­
strum entów  muzycznych, Wojewódzki 
Wydział K ultury i  Sztuki zainicjow ał 
konferencję prasow ą, w czasie której 
naczelnik Wydziału w yjaśnił zasady 
„polityki" instrum entalnej, prowadzo­
nej w  obrębie naszego województwa, 
a  ograniczone rozporządzeniam i M in i- , 
sterstw a K ultury i Sztuki.

| Najczęściej wysuwa się zarzut, że 
przydział dokonywany jes t według 
nieustalonych bliżej norm . W istocie 
sy tuacja wygląda zgoła inaczej. M ini-i 
sterstw o w yraźnie zaznaczyło, że do j 
kupna Instrum entów  poniem ieckich 
pierwszeństwo m ają bezwzględnie mu 
zycznę intsytucje naukow e, filharm o­
nie, organizacje oświatowe i ideowo- 
wychowawcze oraz muzycy zawodowi'. I 
G rający z am atorstw a mogą nabyć — j 
po w ykazaniu się odpowiednimi um ie 
jętnościam i — instrum enty, k tó re  już 
posiadają. W żadnym wypadku nie ■ 
przydziela się am atorom  instrum en-1 
tów  koncertowych. Jeżeli ktoś jest

Przystępujemy do walki ze śniegiem
Masy śniegu zalegające chodniki l  

jezdnie grożą nam  z nastaniem  odw il­
ży jeżeli n ie  potopem, to  p rzynaj­
mniej brodzeniem przez kiłka dni w 
wodzie. Niezależnie" od obowiązku o- 
czyszczania chodników i jezdni ze śnie 
gu nałożonego ca  dozorców wzgl. ad­
m inistratorów , Zarząd M iejski przy­
stępuje  do oczyszczania m iasta ze 
śniegu 1 usunięcia go poza obręb m ia- 
sta. Do zgarniania śniegu zostaną u -  , 
ty c i Niemcy, w  liczbie około 9 ty*, i

Zamknięcie gimnazjum z b?akn 
węgla

(K -l) N a ok res k ilk u  d n i —  do 
czasu  "dostarczen ia  w ęg la  —  zam ­
k n ię to  I  P aństw ow e G im nazjum  i 
L iceum  T echniczne p rzy  u l. M arsz. 
S ta lin a  N r. 1-3-5.

OKZZ przy przydzielaniu 
instrumentów

(y) Woj. Wydział K ultury i Sztuki 
cem ierza zaprosić jrzedstaw icleła  czyn 
a lk a  społecznego, któryby asystował 
przy  przydzielaniu petentom  instrum en 
łów  muzycznych. Przedstaw iciela dele 
f u  je  praw dopodobnie OKZZ.

Sąd W ojskowy zm ienił siedzibę
(y) Rejonowy Sąd Wojskowy prze­

niósł swogą siedzibę z gmachu Ko­
m endy M iasta przy  ul. Łąkowej do 
gm achu Zarządu Miejskiego. Zajm uje 
on lokale na  pierwszym piętrze, o - 
bok notaria tu .

Zderzenie tramwaju z autem
(y) W tylny pomost tram w aju  Unii 

n r . 1 uderzyło na ul. Słowiańskiej cię 
żarow e auto. Na skutek  zderzenia po­
ważnemu potłuczeniu ulegli dw aj stu ­
denci U niw ersytetu. O fiary wypadku 
przew ieziono do szpitala PCK, s  szo­
ferem  spisano protokół.

Handlował nielegalnie mięsem
(y> Funkcjonariusze IV kom isariatu 

■•.trzymali niejakiego Józefa Króla 
podejrzanego o handel niestem plow a- 
nym  mięsem. Króla odesłano do Ko­
m endy M iasta MO.

Kradzież garderoby
(y) W mieszkaniu Edmunda Babicza 

ul. Mikołaja 42, dokonano kradzieży 
garderoby o w artości przedw ojennej 
HO tysięcy złotych. Podejrzaną jest 
Niemka, Lucja Mor och. Zatrzym aną 
N iem kę po badaniu w stępnym  ode­
słano do P roku ra tu ry  SO.

Katastrofa na szosie 
t  woźniców zabitych 1 ranny

(K -I) N a szosie p e d  L eśn icą s a ­
m ochód ciężarow y, jad ący  z  nad m ie r 
s ą  szybkością, n a jec h a ł n a  tro je  sa ­
nek, k tó re  .strzaskał.

W w y n ik u  k a tas tro fa ln eg o  zd e rz s - 
* ia  dw óch  pow ożących poniosło 
śm ie rć  n a  m iejscu . Trzeciego, 32 -let- 
a ieg o  S tan isław a Owcę, p racow n ika  
m ły n a  parow ego „Społem " w L cśn i- 
*7

O gólnie potłuczonego w  s tan ie  cięż 
k im  przew iozło P ogotow ie R a tu n ­

k o w e  PC K  do szp ita la  £w , Jerzego  
ż re  W rocław iu . 7

I Walne Zebranie
Koła Przyjaciół

Karcerstuja
i Z arząd  K oła P rzy jac ió ł H a rc e rs t-  
j w a  w e W rocław iu  zw ołu je  n a  n ie - 
; dzielę 23 lu tego  1947 o godz. 11-tej 
i p rzed  po łudn iem  w  Z am eczku  H a r­

cersk im  (ul. R zeźb iarska  — dojazd  
tram w ajem  Nr. 1 do za jezdn i n a  Sę­
polnie) Z w yczajne W alne  Z eb ran ie  
z n astępu jącym  porza.dkiem  dzien - 

- nym : 1) Z agajen ie , 2) O dczytanie 
p ro tokó łu  z poprzedniego w alnego  
zeb ran ia . 3) R e fe ra t p t  „P.ola K ół 
P rzy jac ió ł H arcerstw a" , 4) S p raw o­
zdanie  H ufców , 5) Spraw ozdan ie  Za 
rząd u  K PH , 6) Spraw ozdan ie  K om i­
s ji R ew izyjnej, 7) W ybór Z arządu  i 
K om isji R ew izyjnej, 8) U stalen ie  wy 
sokości sk ładek  członkow skich  i w pi 
sowego, 9) U chw alen ie  p re iim in a - 

I rz a  budżetow ego n a  ro k  1947, 10) 
W cln« w niosk i.

K m  nirzpiis e rs ii  m  
* .

mroź I śn ieg! utrudniała kom unikacją kolejow y
Ze w zględu n a  ciężką sy tu a c ję  ru ­

chow ą spow odow aną m rozam i, 
w strzy m u je  się z n a ty ch m iasto w ą 
w ażnością  do odw ołan ia  b ieg  n a s tę ­
pu jący ch  pociągów  p asażersk ich  
ok ręgu  D O K P Y /rocław :

Poc. 122 —  123 —  124 —  125 K a­
tow ice — Brzeg, W rocław  G łów ny 
—  Ż egań poc. Nr. 333 —  332 Z akrzew  

j Ż egań  przez  W alcerzów , poc. N r. 
11153 — 1154 W rocław  — T rzebn ica  
! poc. N r. 1221 — 1222 G niezno—W ro- 
! c ław  N adodrze, poc. N r. 1153 —  1154 
: W rocław  — T rzebnica, poc. N r. 3231 
; S224 — 3229 — 3228 W rocław  G łów - 
; ny  — K raszew icze —  Św idnica, poc. 
j N r. 3321 —  3322 O ław a —  B oreczek, 
i pac. Nr, 4240 —  4241 —  4244 —  4248
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Coraz szybciej zbliżamy się do 
okresu, w którym różnica między 
Ziemiami Odzyskanymi, a  resztą 
kraju zatrze się zupełnie.

Jednym z bardzo ważnych czyn- 
jników przyśpieszających ten pro­
ces, jest przeprowadzana przez 
Min. Ziem Odzyskanych akcja 
uregulowania zagadnienia własno­
ści mienia poniemieckiego, nieru­
chomego i  ruchomego przez nada 

, wanie praw własności osadnikom 
i  przez sprzedaż ruchomości po­
niemieckich dotychczasowym ich 
użytkownikom.

To drugie zagadnienie wywołało 
I wśród społeczeństwa szereg za­
strzeżeń natury rzeczowej i emo­
cjonalnej. Artykuły, które ukaza­
ły się na łamach naszego pisma, 
dały kilkakrotnie wyraz tym na­
strojom. Nie mniej, jeżeli uwzględ­
nimy wszystkie za i przeciw, nie 
możemy zaprzeczyć, że płacąc za 
ruchomości poniemieckie stosunko­
wo niewielkie sumy, spełniamy o- 
bowiązek wobec państwa, z drugiej 
strony otrzymujemy od niego za 
cenę niewspółmiernie niską obiek­
ty wysokowartościowe. Nic też 
dziwnego, że społeczeństwo naogół 
podziela stanowisko Rządu i wpła­
ca chętnie zaliczkę na poczet tyeh 
należności. Pełne wyrozumiałości 
ątanowisko tuAjszego OUL, w  
kwestii oszacowania i stosowne­
go cennika przyczyniło- się również 
do tego, że społeczeństwo nasze 
nie uchyla się od wpłacania prze­
widzianych rat, byle jak najszyb­
ciej skończyć z tymczasowością i 
stanem nieokreślonym i jaknaj- 
prędzej wejść w prawa właściciela 
i  posiadacza. Dowodem jest choć­
by fakt, że gdy z początkiem lute­
go wpłaty rat wynosiły około 200 
tys. zł. dziennie, dziś przekraczają 
już 1 milion.

Równolegle z likwidacją mienia 
ruchomego w mieszkaniach, prowa 
dzi się akcję likwidacji mienia po. 
niemieckiego w sklepach i loka­
lach handlowych. Wiadomp, że 
naogół kupcy i  handlowcy tutejsi 
pozajmowali sklepy i lokale han 
dlowe wraz z towarem, który się 
w nich znajdował. Państwo udzie­

liło im niejako kredytu, który pod 
lega zwrotowi. I  w tym wypadku 
podchodzi się do tego zagadnienia 

I obiektywnie i z  całą wyrozumia­
łością. Cały Dolny Śląsk podzie­
lono na 4 strefy ekonomiczne, zaś 
w każdej strefie obowiązuje 5 1 
grup ryczałtowych. Grupa naj­
niższa obejmuje kioski i  małe 
sklepy, które ryczałtem zapłacić 
mają najwyżej około 5 tys. zł. za­
leżnie od strefy. W dalszych gru­
pach stawki są odpowiednio wyż­
sze. "W wymiarze stawki współ­
działają zarówno przedstawiciele 
interesów państwa, jak i kupiee- 
twa, tak że o jakichkolwiek prze­
jaskrawieniach na niekorzyść ku- 
piectwa nie może być mowy. Min. 
Ziem Odzyskanych podchodzi do 
tego zagadnienia nie z fiskalnego 
punktu widzenia, lecz pod kątem 
jak najszybszego zlikwidowania 
stanu tymczasowości i wejścia 
na drogę normalizacji stosunków  
w skali ogólnokrajowej. Cała ak­
cja likwidacji mienia poniemieckie 
go ma być zakończona do końca 
kwietnia b.r. Tak n.p. na terenie 
Wrocławia ńa ogólną ilość 2.300 
sklepów i  lokali handlowych, po­
nad 700 zostało już oszacowanych, 
przyczem dotychczas nie było żad-1 
nyeh reklamacji odnośnie wysoko­
ści szacunku. . i

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, 
że niektórzy ‘ kupcy w wykazach 
przejętych ruchomości traktowali 
niezmiernie tolerancyjnie kwestię 
wartości posiadanych przez siebie 
obiektów. Zdarzały się wypadki, 
że właściciel sklepu podawał war­
tość całego urządzenia sklepowe­
go, w skład którego wchodziły 
ra.inn. wagi uchylne, lodownie e- 
łektryczne, oraz towary jako rema­
nent, na ogólną sumę 40 zł. Nic 
też dziwnego, że komisje szacunko 
we przeprowadzają odpowiednie 
korektury, które jednak w niczym 
nie krzywdzą finansowo danego i 
kupca.

zainteresowani, w wypadkach wąt­
pliwych zwracali się wprost do 
O.U.L. po odpowiednie wyjaśnie­
nia.

W toku dotychczasowej akcji li­
kwidacji mienia poniemieckiego 
oszacowano już ponad 30% miesz­
kań na całym Dolnym Śląsku; do­
tychczas wpłynęło do kas państwo 
wych z tego-tytułu 27 mil. zł.

Równocześnie zlikwidowany zo­
stanie dotychczaswy stan tymcza­
sowości i Ziemie Odzyskane ze­
spolą się ostatecznie w jeden nie­
podzielny organizm z  resztą kraju.

T. T.

ju ż  w posiadaniu takiego instrusneate  
musi go oddać. W zamian ma praw o 
nabyć instrum ent tego samego rodza­
ju , ale zwykłej klasy. N ie um iejącym  
grać instrum enty  się rekw iru je . Pod 
staw ą do przydziału może być tu  ty ł 
ko świadectwo uznanej przez Związek 
Zawodowy Muzyków szkoły muzycz­
nej. I  to jedynie wtedy, kiedy grają 
cy jes t już uczniem  II roku. M inister 
stw o K ultury  i Sztuki wychodzi z za­
łożenia, że ocalały sprzęt muzyczny 
należy rozdzielić celowo, niecelow* 
zaś byłoby przydzielanie instrum en­
tów  tym osobom, k tóre trak tu ją  je j* 
dynie jako  obiekt handlow y (za n a j­
lepsze pianino płaci się w  OUL 15 ty­
sięcy złotych, na  wolnym rynku  150 
tysięcy) lub jako  uzupełnienie kom­
p letu  mebli.

T ak w ygląda w skrócie w yjaśnieni* 
te j spraw y. Nie w ątpim y, i e  w  wielu 
w ypadkach rozstrzygnięcie celowości 
przydziału będzie nastręczało trudno­
ści, k tóre W ojewódzki Wydział Kul­
tu ry  i Sztuki postara  się zapew ne do 
k ladnie przeanalizow ać. (W ar )

Ponieważ kilkakrotnie porusza­
na była sprawa ulg dla repatrian­
tów, zniszczonych działaniami wo­
jennymi, inwalidów i  t.p. O.U.L. 
wyjaśnia, że przewidziane s ą  pew­
ne ulgi w spłatach, w wypadkach 
zaś specyficznych zupełnie uwolnię 
nie od opłat. Sprawy te nie mogą 
być załatwiane ogólnie, lecz muszą 
być rozpatrywane indywidualnie. 
Dlatego też wskazane byłoby, a b y

l Śnieg będzie ładow any na auta i sł« 
'bo  w ysypywany do Odry (nie na  lód) 
albo do słynnej fosy, częściowo ra i 
wywożony za miasto. .

Poniew aż Z akład Oczyszczania Mia­
sta  n ie  posiada odpowiedniego tabo­
ru , przeprow adzona będzie w mieści* 
m obilizacja samochodów, k tó re  użyj* 
się do wywózki śniegu. K ierow aictw-i 
całej akcji spoczywać będzie w  ręku  
Zakładu Oczyszczania M iasta. (—)

Ś cinaw a — W ąsosz — Żm igród, poc. 
N r. 4252 —  4253 W ąsosz — Żm igród, 
poc. N r. 4832 —  4835 B olesław ice — 
P olakow ice, poc. N r. 5522 — 5523 — 
5524 —5527 Je le n ia  G óra —  Jóźw in, 
poc. Nr. 33 — 332 odw ołany na  prze­
strzen i Z akrzew  przez  Y/alcerzów. 
K ursow an ie  tego  pociągu odbędzie 
się od Z ak rzew a do Ż egania przez 
M odlin — M ałomice. Z akrzew  p rzy j. 
21,20, od j. 21,30, M odła 21.49 — 21.52, 
M odłow iec 22,04 —  22,05, Z dro jow ice 
22,20 — 22,21, L esin G órny  22,38 — 
22,39, M ałom ice 23,12 — 23,14, Ż e-
gań  p rzy j. 23,38.

"Poc. N r. 332 Ż egań odj. 5.00, M a- j 
łom ie* 8^7 —  8,38, L esin  G órny 6,14 i

0,15, Z drojow ice 6,33 — 6,34, M odło­
wiec 6,48 —  6.49, M odła 7,01 W 7.94. 
Z akrzew  p rzy j. 7,28.

N astępn ie  odw o łu je  się. poc. S0 — 
33 W rocław  N adodrze  —- K łuczborek , 
poc. 223 —  224 W arszaw a — W roc­
ław  —  L egn ica  — Jartm ów , poc. Nr. 
535 —- 536 Ł ó d ź  K ai. — W rocław  
N adodrze, poc. 821 — 822 —  821 bis 
P o zn ań  — Szew ce, pcc. 1220 — 942

— 943 G liw ice — K łodzko — M ię­
dzylesie, pcc. 940 — 941 —  1221 
M iędzylesie — K łodzko — G liw ice, 
poc. 1322 — 1323 G liw ice — N ysa — 
L egnica —  G w izdanow , poc. N r. 1046
— 1047 L egn ica  — Ścinaw a, poc. Nr. 
447 —  448 L u b ań  —  Zgorzelec.
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Jat atk Hiotrażaa przyszis fen ?
Rozpisana przez „Słowo Pol­

skie" ankieta na temat „Jak sobie 
wyobrażam przyszłe Niemcy" j 
przyniosła ponad nasze oczekiwa­
nia bardzo dużą ilość odpowiedzi. 
Pragniemy z tego miejsca podzię­
kować wszystkim czytelnikom i ! 
sympatykom naszego pisma za o- 
kazane zainteresowanie i za na­
desłanie na nasze ręce tak intere­
sujących i ciekawych wypowiedzi.

Już po rozpisaniu naszej ankie­
ty dowiedzieliśmy się, że In stytu t 
Badania opinii publicznej prze­
prowadził w W ielkiej Brytanii, 
Stanach Zjednoczonych, w Kana­
dzie i we Francji analogiczną 
ankietę w sprawie Niemiec. Pyta­
nia jej brzmiały: 1) Ozy jesteś
przyjaźnie ustosunkowany do na­
rodu niemieckiego? Twierdząco na 
to pytanie odpowiedziało w Anglii 
12% biorących udział %v ankiecie, 
a w Stanach Zjeti' mych aż 
15%. Drugie pyUuue brzmiało: 
„Czy Niemcy staną s:>. r najbliż­
szej przyszłości dc; .a tycznym, 
pokój miłującym narodem? Tu po 
takiwań było znacznie mniej.

Oczywiście podobne pytania by- 
były w naszych stosunkach z góry 
niemożliwe i żaden Polak nie 
wziąłby tego rodzaju ankiety na 
*erio. W zestawieniu z naiwnoś-, 
eią społeczeństw zachodnich jakże 
dodatnio odbijają odpowiedzi spo­
łeczeństwa dolnośląskiego! Mieliś­
my się możność przekonać, że spo­
łeczeństwo Wrocławia i Dolnego 
Śląska jest politycznie wysoce wy­
robione i trzeźwo patrzy na roz­
wój wypadków z tamtej strony Od 
<7 ” i Nysy.

Niesposób omówić w tym nume­
rze wyników całej ankiety. Bę­
dziemy więc to robili przez  8 dni, 
bo tyle było pytań.

Pytanie I  naszej ankiety brzmią 
io; „W jak i sposób m ają być Niem  
ey cdhitleryzowane i  rozbrojoneT 

.W odpowiedzi na pierwsze^ pyta­
nie wszyscy czytelnicy zgodni są 
co do konieczności odłutleryzowa- 
nia i całkowitego rozbrojenia 
Niemiec

Ale jakie obrać metody, aby spro 
*tać zadaniu?

Jest rzeczą niezaprzeczalną, że 
odhit fryzow anie Niemiec nie  ̂ nn - 
że nastąpić w krótkim czasie i 
kto wie, czy nie trzeba będzie tej 
akcji rozciągnąć na całe pokolenia. 
W pierwszym rzędzie jednak trze­
ba usunąć z życia publicznego 
wszystkich b. członków partii h it­
lerowskiej, niezależnie od tego, czy 
stali oni u  steru, czy też zaliczali 
się do szarej masy tak zwanych 
„małych Pg-manów". "Wszyscy u- 
czestnicy ankiety są w dalszym 
ciągu jednego zdania: hardziej ak­
tywnych i  winnych zbrodni Niem 
ców oddać pod sąd, innych wcie-j 
lić  do obozów pracy, aby odbudo-J

Z WarszairsŁiego obsertuatormm

O „Zakazanych Piosenkach"
i zakazanej komunikacji

Stanisław  Mośribrodzkł z  K łodz­
ka:

„Ducha militaryzmu pruskiego 
łatwiej byłoby zlikwidować, jeżeli 
zostałaby usunięta jego zewnętrz­
na forma. Należałoby wprowadzić 
zakaz noszenia w Niemczech mun­
durów urzędniczych, organizacyj­

n ych , młodzieżowych i  szkolnych 
' za wyjątkiem policji porządko- 
wej".

Mgr. Kapczuk Franciszek: 
Rozbrojenie ostateczne (formal­

ne) i bezpowrotne pozbawienie 
Niemiec dwu głównych arsenałów 
D/Śląska i Zagłębia Ruhry. De­
montaż fabryk... przejście na pro­
dukcję pokojową. Rozwiązanie 
organizacji paramilitarnych...".

Ob. Antoni W iejak z  W rocławia: 
„Niemcy, pozbawione okręgów 

przemysłowych'- Śląskiego, Saary i 
Ruhry nie wyrosną nigdy na potę­
gę militarną ani gospodarczą...".

Ob. W . S. z W rocławia  jest pe­
symistą.
„Nie wierzę — pisze on — w powo 
dzenie jakiejkolwiek akcji popraw 
czej w stosunku do Niemiec".

Słuchacz pierwszego roku praw  
U. W. pisze: „Odhitleryzować w  
sposób jak najbardziej wyrozu­
miały i spokojny przez wpajanie 
zasad religii katolickiej". - 

Ob. Rzeczach Czesław ze Strze­
lina, b. partyzant A. L.: „Przepro­
wadzić reformę rolną na takich 
oodstawach, jak tego wymaga u- 
aiowa poczdamska i nadać ziemię 
obszarniczą w ręce małorolnych 
chłopów".

„Nic bez nas — pisze ob. Stach  
Stanisław  — Rząd Polski powi­
nien domagać się udziału w spra­
wowaniu kontroli nad Niemcami".

Dr. Jan Blum  radzi stworzyć 
Ha przestępców bataliony pracy, 
1 przez pobranie zakładników zmu 
rić Niemców do oddania przecho­
wywanej przez nich broni.

Ob. St. Źyrowski ma inne pro- 
ekty: „Każdego hitleryzującego
■andydata na wodza narodu nie- 
nieckiego należy wywozić z Nie- 
niee na obraną przez ONZ dla te- 
10 celu wyspę",

Ob. Fedorowicz S tanisław : 
„Hitleryzm należy wszędzie (li­

teratura, historia, prawo) zohy­
dzać i  ośmieszać". Natomiast ra­
dzi pozostawić Niemcom broń bia­
łą  (dlaczego?).

Ob. Kalemba Szczepan z Cieplic 
jest bardziej radykalny: „Naieży
na zawsze wyplenić z mózgów nie­
mieckich kult Fryderyka, Bismarc­
ka i Hitlera. Słusznie jednak 
domaga się ob. Kalemba przekształ 
cenią Niemiec na kraj rolniczy.

Sta ły  czytelnik  (nazwisko nie­
czytelne) radzi oddzielić starsze 
pokolenie od dzieci niemieckich, 
aby uchronić je od zgubnego wły- 
wu.

Wśród czasopism

WJDMłWSĆ' i ,Zd>4‘
Najpoważniejsze dzisiaj czaso­

pismo literackie, Twórczość poza 
utworami ł  zakresu prozy i  p-oe-; 
ej i prawie w każdym numerze o- 
głasza jakiś utwór dramatyczny — ; 
w całości łub w wyją tka :h. Tak 
więc po trzyaktowym widowisku 
satyrycznym dwojga Jerzych: 
Andrzejewskiego  ł  Zagórskiego 
p.t. „Święto Wińkelrida", fragmen- i 
Uch (nielicznych niestety) drama- i 
tn St. R . Dobrowolskiego „Sparia- j 
kns" oraz dwuaktowej sztuce Ste­
fana Flukowskiego  o Zygmuncie; 
Auguście p.t, „Chwila królewskiej j 
niemocy", w grudniowym zeszycie, 
(nr 12) Twórczość przynosi pełny i 
tekst ostatniej komedii Jerzego \ 
Szaniawskiego  p.t. „Dwa teatry", j 

„Dwa teatry", których oryginał-: 
ność formalna, polega na ukazaniu; 
•ceny na scenie, odniosły najwięk-j 
w y sukces spośród wystawionych. 
po wpjnie nowych sztuk polskich. ' 
Po prapremierze w krakowskim' 
Teatr** Powsaechnym komedię Sza

jsiawakiego grano w Toruniu, w 
Warszawie i  w Katowicach, a 
wkrótce — możemy już zdradzić 
tę tajemnicę — ujrzy ją również 
Wrocław.

W tym samym zeszycie Twórczo­
ści zamieszczony jest rozdział z 
książki Jana Parandowskiego o 
sztuce pisarskiej p. t. „Alchemia 
słowa". Całość już wkróce gotowa 
będzie do druku (autor uzupełnia 
ją materiałami, zebranymi w  cza­
sie niedawnego pobytu w Paryżu), 
przy czym londyńskie wydawnic­
two Faber and Faber chce podjąć 
się przetłumaczenia i  wydania 
tej książki w Anglii, Fragment 
drukowany w Twórczości przyno­
si uwagi znakomitego stylisty na 
temat zmagań twórcy ze słowem i 
na temat tych pisarzy, którzy — 
jak Flaubert czy Żeromski — dą­
żąc do doskonałości języka, w naj­
wyższym trudzie wypracowywali 
swe dzieła.

W studium krytycznym A rtura

Sandauera o P. Yalery p.t. „Kon­
struktywny nihilizm" znajdujemy 
tę samą oryginalną metodę — na­
zwaną przez autora „metodą trans­
pozycją" — którą krytyk posługi­
wał się już poprzednio, pisząc o 
poezji Leśmiana. Studium Sanda­
uera składa się z czterech części: 
analiza formalna, analiza treścio­
wa, aspekt psychologiczny i aspekt 
socjologiczny,

j W „uwagach o rozprawie na te­
mat budowy obrazu" Tadeusz Do­
browolski szeroko omawia pracę 
prof, Romana Ingardena z dziedzi­
ny teorii sztuki pt. „O budowie 

; obrazu", wydaną ostatnio przez 
i Polską Akademię Umiejętności.
| Redakcja Twórczości rozpisała 
| wśród pisarzy, krytyków i publicy­
stów ankietę: „Jak oceniam litera- 

1 turę dwudziestolecia ?“ Zeszyt grud 
; niowy 'przynosi pierwsze cztery od­
powiedzi — M arii Dąbrowskiej, 

j Jana Dobraczyńskiego, Bolesława 
'Dudzińskiego oraz Stefana Kisie- 
! łewskiego. Wypowiedzi te omówł- 
| my później, łącznic z dalszymi od- 
f powic-dziami na ankietę, 
i W  dziale recenzji W ilhelm Mach 
j pisze o powieści Stefana Otwioow- 
i skiego „Czas nieludzki", K azim ierz 
i Wyka o „Ludziach stamtąd" Marii

Dąbrowskiej, a Józef Maśliński o 
zbiorze opowiadań Jerzego Putra­
menta „Święta kulo".

SŁOWO POLSKIE Nr. 44 Sir, 1

wali zniszczoną przez siebie Eu­
ropę.
Przyszłością narodu jest młodzież, 

i na nią przede wszystkim trzeba 
teraz zwrócić baczną uwagę. Kon­
troli Narodów Zjednoczonych po­
winno się poddać system naueza- 
nia w szkołach, a więc wydanie 
nowych podręczników i dokładne 
zbadanie kadr profesorskich, aby 
mieć pewność, że młodzież będzie 
wychowywana w duchu prawdzi­
wie demokratycznym. ,

A  teraz parę trafniejszych ł  
ciekawszych wypowiedzi:

Ob. Zdzisław Rudnicki: 
„Odhitleryzowanie Niemiec na­

stąpić może:
a) przez natychmiastowe wyeli­

minowanie i  postawienie poza 
ramy społeczeństwa bezwzględnie 
wszystkich członków SS ze skiero­
waniem ich nie do obozów .koncen­
tracyjnych, lecz do obozów pracy.

b) przeprowadzenie obowiązko­
wej nauki szkolnej i wychowaw­
czej dla reszty społeczeństwa na 
zasadach demokratycznych, wed-

Iług ustalonych norm i kontroli 
, prowadzonej przez Narody Zjedno 
I czone.

c) przez upaństwowienie 'wielkie 
go i  ciężkiego przemysłu i cał­

Na przestrzeni ostatnich mie­
sięcy byliśmy świadkami wymarcia, 
kilku regionalnych pism kultural­
nych: wydawnego w Gdyni „W ia-, 
tru od morza", poznańskiego „Życia ' 
literackiego" oraz lubelskiego 

; „Zdroju". Dzisiaj możemy zanoto- j 
Iwać wznowienie jednego z tych 
i pism, ukazał się mianowicie pierw- 
| szy po niemal półrocznej przerwie 
, numer Z>lroju. Po ustąpieniu po­
przedniego redaktora Józefa Niko- 
dema Kłosowskiego, redakcję w zno, 
wionego pisma objął Stanisław K . 1 
PapierkowsTci.

Na wysoką nutę nastrojony arty­
kuł programowy mówi o celach 

! pisma i  ambitnych zamierzeniach, 
które — być może znajdą reali- 

’ zację w  dalszych numerach. „Chcd- 
my, by „Zdrój" jako pismo łiterac- 

; kie regionu lubelskiego był w pier­
wszym rzędzie odzwierciedleniem 
tego żyda umysłowego w ogólności j 
i  literackiego w szczególności, które 
co ra i głębszym i  szerszym nurtemj 
płynie w  naszym środowisku, b e s . 
względu na zabarwienie polityczne' 
pcsscsegółsych tego żyda twór- j

ców". Dalej czytamy jednak: „Nie 
zacieśniając ram naszego oddziały­
wania i koordynacji twórczości Li­
terackiej do życia literackiego re­
gionu lubelskego, chcemy być pis­
mem rejestrującym całokształt pol­
skiego życia literackiego w ogóle".

Numer 1(26) Zdroju  przynosi m. 
in. artykuł Mariana Gumowskiego
0 „Herbie miasta Lublina", I I I  od­
cinek artykułu Narcyza Łubńickie- 
go pt. „Materializm a idea.lizm" o- 
raz szkic Pawła Gduli „Z młodo­
ści Andrzeja Struga".

Stwierdzenie, wypowiedziane w 
artykule wstępnym, że „chcemy kul 
turze wszystkich narodów słowiań­
skich poświęcić należytą uwagę i 
właściwe miejsce" znajduje reali­
zację ju l w pierwszym numerze. 
Kazim ierz Andrzej Jaworski, re­
daktor miesięcznika poetyckiego 
„Kamena" pisze w „Szczytach poe­
zji rosyjskiej" o Lermontowie, Fie- 
d e  i Tiutczewie, ilustrując swój 
artykuł licznymi przekładami, a 
Stanisław K . PapierkowsTci za- 

| mieszczą tłumaczenia z chorwackie
1 go: krótką nowelę Ivana Donćeni- 
ća „W  pierwszych dniach" oraa

, wiersze Tladim ira Nazora, Rikar- 
da Nikolića i  A nte Cettineo.

\ T. K.

kowite przeprowadzenie reformy 
rolnej.

Ob. Janusz Bukowski:
„Odhitleryzowanie Niemiec wy- ; 

raagać będzie przynajmniej 50 lat 
współpracy czynników kontrolnych j 
nad rozwojem stosunków nie tylko ■ 
gospodarczych i politycznych, 
lecz także kulturalnych i oświato­
wych w Niemczech W szczególno­
ści. zaś powinny już obecnie ulec 
konfiskacie wszystkie dzieła pisa­
rzy niemieckich z okresu hitlerow­
skiego z wyjątkiem dzieł nauko-, 
wych, a dla szkół powinny być już . 
obecnie przygotowane podręczniki, I 
podlegające zatwierdzeniu Kon- i 
trołi Międzysojuszniczej, z których j 
winny zniknąć wszystkie momenty ■ 
nienawiści do jakichkolwiek naro- \ 
dowośei, insynuacje, uzasadniają­
ce konieczność rozszerzenia „Lehen 
sraumu“ niemieckiego i  kier o- i 
wania rarodn niemieckiego przez 
władczą jednostkę, a pono momen­
ty. wskazujące na „nadludzkie" 
przynroiy narodu niemieckiego, j 
Dotyczy to szczególnie skorygowa­
nia sensu t.zw. podań bohater­
skich i życiorysów wodzów z 
czasów nowszych. Wyniki w tym 
kierunku można będzie osiągnąć

pizez premiowanie prac w tej dzie 
dzmie".

„Rozbrojenie Niemiec — pisze 
dalej p. Bukowski — winno być 
całkowite, bez pozostawienia nie- 
tylko wojska i uzbrojenia, ale 
nawet organizacji mogących kszhtł 
cić pod względem przysposobienia 
wojskowego.

Zdemob. kpt. W. P. ob. M. Cz. 
pisze w ten sposób:

„Odhitleryzowanie Niejniec sta­
nowi zagadnienie, które wydaje mi 
się na przestrzeni najbliższych 
dwóch generacji niemieckich raczej 
niewykonalne... Naród niemiecki 
należy stopniowo sprowadzać na 
drogę właściwych pojęć etycznych 
i prawnych przy pomocy tych sa­
mych metod, jakimi się w swoim 
czasie posługiwał wobec podbitych 
przez siebie narodów",

„Teka" W rocław:
„Wszystkich Niemców przynależ 

nych do partii hitlerowskiej 
(NSDAP, SS, SA, Gestapo i t.d.) 
pozbawić praw politycznych pu­
blicznych i gospodarczych na lat 
10". Pierwszą „dziesięciolatkę" 
zdaniem „Teka" należy poświęcić 
akcji denazyfikaeyjnej, dopiero po 
20 latach można Niemcom .przy­
znać prawa obywatelskie.

W arszawa, w lutym. - 
Z dużym zadowoleniem przyjęli 

Warszawianie do wiadomości fakt 
wysunięcia przez Polskę żądania, 
aby konferencja pokojowa odbyła 
się w  Warszawie. Nie ulega chyba 

'wątpliwości, że największy nawet 
przyjaciel Niemiec, oglądnąwszy 
ruiny Starówki czy ghetta, straci 
zapał do obrony złej sprawy.

Wszystko byłoby dobrze... gdyby 
nie „Zakazane Piosenki". Przyjmij­
my, że konferencja pokojowa odbę­
dzie się w Warszawie, że zmęczony 
ciągnącymi się obradami i  częsty­
mi bankietami (a w Warszawie u- 
mieją bankietować!)' zechce odpo-j 
cząć w kinie i pójdzie właśnie na } 
ten przepiękny film  produkcji kra- j 
jowej. Aż strach pomyśleć, co by, 
łoby dalej!

Widzowi nasunie się wniosek 
prosty: ci dobroduszni, poczciwi,} 
trochę niemrawi, ale właściwie j 
bardzo sympatyczni Niemcy, jacy 
wylęgli się w fantazji realizatorów 
filmu, nie skrzywdziliby przecież

I na wet muchy, a cóż dopiero ezło-! 
wieka! Zarzucać takiemu narodowi

zbrodnie czy żądać jakichś odszko- ] 
dowań, byłoby więc nieprzyzwoito- i 
ścią. i

Warszawianie są oburzeni na 
ten film. Widziałem ludzi płaczą­
cych... z wściekłości. Ale każdy! 
mieszkaniec stolicy musi się oso­
biście przekonać, jak wygląda to 
widowisko. Rezultat: liczne sinia­
ki, zerwane guziki, od czasu do cza­
su  połamane nogi.

Z równą łatwością, jak przed ki­
nami, traci się zresztą guziki w  
tramwajach. Warszawianie z w ła­
ściwą im beztroską i urokiem, u- 
trudniają sobie niesamowicie życie. 
Wezwanie do pasażerów, aby w sia­
dali tylnym pomostem m wysiadali 
przednim, uważane jest często za 
osobistą obrazę. Konduktorzy 
machnęli na to wszystko ręką i  pil- 
nttją tylko swoich własnych guzi­
ków.

Niewiadomo, dlaczego p o p u l a r n y  

trajluś (trolejbus) jest na pra-l 
wach specjalnych. Kolejki na przy-i 
stankach trolejbusowych wzrusza­
ją porządkiem i dyscypliną, a i  
konduktorzy w tych wehikułach ma

i ją coś do powiedzenia. Może dlate­
go, że trolejbusy — to stworzenia 
słabe, wątłe, z byle powodu choru 
jąee — a Warszawiak otacza za 
wsze czułością słabych i chorych.

! Menażeria komunikacyjna, na 
którą składają się ponadto najróż 
niejszego typu autobusy, riksze 5 
dorożki, przebiega miasto we wszy­
stkich kierunkach. Nawet za­
pomniany dotychczas przez. Boga i 
ludzi Żoliborz otrzymał niezłe po i 
łączenie ze śródmieściem.

Usprawnianie się komunikacji 
miejskiej wbrew przewidywaniom' 
nie odbiło się na kieszeniach po-i 
ważnego i chlubiącego się dwulet­
nią tradycją klanu „łebkarzy". Ko-i 
munikacja „pośpieszna" Warsza­
wa — Praga jest nadal ich mono­
polem i  dotychczas nie pomogły na 
to żadne mandaty karne: Nie orzą,; 
nie sieją, podatków nie płacą, a, 
państwową benzynę mają i po 50 zł 

i od łebka ściągają.  ̂ '
1 Ale grunt, że można jeździć, że 

jest za co jeździć i  jest dokąd jeź-1 
dzić,

1 JAN BALICKI.
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walka
kolejarzy z  m ćazem

Przeciętny pasażer n ie  może zdać so 
bie spraw y z ogromu trudności, z ja ­
kimi w tej chwili walczy kraj, wsku­
tek  długotrw ałych mrozów i opadów 
śnieżnych. Dopiero cyfry i fachowe 
wyjaśnienia rzucają właściwe światło 
ną ten ciężki problem, pozwalając o- 
cenić w należytej m ierze niesłycha­
ne  wysiłki zarówno sztabu polskiego 
kolejnictwa, jak  i szarego pracow ni­
ka na dworcach kolejowych i na li­
niach.

Polskie Koleje Państwowe, które 
przed wojną cieszyły się opinią naj­
spraw niej funkcjonujących kolei w E- 
uropie (96 proc. punktualności), o- 

siągnęły w ciągu roku 1946 praw ie 
przedw ojenny poziom.

Mimo, że zamiast U  tys. wagonów 
osobowych posiadamy obecnie jedynie 
4 tys.. ilość pasażerów przewiezionych 
w listopadzie ub. r. dosięgła przedwo 
jęnnei wysokości 20 milionów. Podob 
nie przedstaw ia się spraw a transpor­
tu . Pos:adając ok. 100 tys. wagonów 
towarowych, podstawiono w listopa­
dzie w okresie największego nasilenia 
ruchu transportowego, do załadunku 
430 tys. wagonów, co w zupełności 
wystarczyło dla pokonania wszelkich 
trudności transportowych.

Punktualność pociągów wzrosła do 
94 proc.
Zaznaczyć przy tym należy, że uspraw  
nienie komunikacji jest zasługą orga­
nizacji PKP, a nie zwiększonego tabo 
ru . Tabor kolejowy- bowiem w ciągu 
roku  1946 zmniejszył się. Na miejsce 
zniszczonych lub uszkodzonych paro­
wozów i wagonów weszła ńższa nie­
co ilość jednostek taboru. 91 proc. do 
starczonych do ruchu lokomotyw i 
16 proc. wagonów pochodzi z włas­
nych warsztatów  PKP. Dostawy z za­
granicy i z fabryk krajow ych są nie­
znaczne.

Rok 1947 rozpoczął się falami mro 
zów i śniegów, które spowodowały 
wielkie zaburzenia w kom unikacji da 
lekobieżnej. W arunki atm osferyczne 
sprowadziły z jednej strony  epidemię 
grypy wśród pracowników kolejo­
wych, z drugiej zaś stały się przyczy 
ną  licznych uszkodzeń taboru  kolejo­
wego.

W skutek silnych mrozów na wielu 
odcinkach komunikacyjnych zdarzyły 
• ię  wypadki pęknięcia szyn. Np. n3 
jednej ze stacji zmieniono w ciągu go 
dżiny 50 pękniętych szyn. Mimo tego

stanu  nie zdarzyła się żadna katastro 
fa. Uszkodzenia parowozów polegają 
głównie na zam arzaniu poszczególnych 
części. Smary im portowane zza g ra ­
nicy nie zabezpieczają dostatecznie 
przed mrozami.

Przerw y w kom unikacji zdarzają się 
głównie wskutek zasp śnieżnych na 
torach. Są wypadki, że naw et specjał 
ny pług n ie  potrafi usunąć śniegu z 
szyn.

W okręgach kolejowych, gdzie opa­
dy śnieżne szczególnie u trudn ia ją  
ruch, jak  np. w D yrekcji W arszaw­
skiej i Poznańskiej, do pracy nad o- 
czyszczaniem torów skierow ano po 2 
kom panie wojska.

Wszelkie zaburzenia w  kom unikacji 
zwiększają autom atycznie brak  tabo-. 
ru . Parowóz, który pow inien po doj­
ściu do celu prow adzić już inny po­
ciąg — stoi w polu i z powodu zasp 
śnieżnych, czy też wyczerpania się za- j 
pasu węgla wskutek nadm iernego wy

siłku, czeka na pług śnieżny, lub dru 
gą lokomotywę.

W wyniku wszelkich pow stałych 
przeszkód dyrekcja PK P postanowiła 
ograniczyć ruch pasażerski o 20 proc., 
by tym samym utrzym ać ruch tran s­
portow y na norm alnym  poziomie. 
Jak  dotąd pociągi lew arow e funkcjo­
n u ją  spraw nie, co pozwala na u trzy ­
m anie dotychczasowego tem pa pracy 
w kopalniach i fabrykach.

W porów naniu z państwami zachód 
nimi, jak  Anglia, Francja i Czecho­
słowacja, które n ie mogąc opanować 
sytuacji, n ie przyjm ują na granicy na 
szych transportów  — Polskie Koleje 
Państwow e sprostały w zupełności 
swemu zadaniu. Pociągi pasażerskie, 
choć w ograniczonej ilości kursują, 
pociągi towarowe w ystarczająco o-bsłu 
gują fabryki i kopalnie. Zresztą mro­
zy skończą się prawdopodobnie w cią 
gu dwóch tygodni, a w tedy ogólna sy 
tuacja znowu wróci do norm y.

M rozy i śniegi p a ra liżu ją  rów nież 
kom unikację  ko lejow ą. W ciągu os­
ta tn ie j doby n ie  odeszły z W arszaw y 
dalekobieżne pociągi do K rakow a. 
P oznania , O lsztyna i G dańska. Po­
ciąg ze Szczecina p rzybył do W ar­
szaw y z 48 godzinnym  opóźnieniem .

Przerwy 
vu ruchu tramwajowym
Na k ilku  lin iach  tram w ajo w y ch  

w  W arszaw ie k o m u n ik ac ja  u ieg ła  
ca łkow itej p rzerw ie. R ozkiad  jazdy  
tra m w a jó w  p rze s ta ł obow iązyw ać.

N atom iast dobrze z d a ją  egzam in 
tro leybusy , k tó re  k u rsu ją  re g u la r­
nie. R ów nież au tobusow a kom un i­
k ac ja  m iejska w W arszaw ie funkcjo  
n u je  regu larn ie .

Jeden pług śnieżny
W arszaw ski Z ak ład  O czyszczania 

m iasta  dysponu je  zaledw ie 39 sam o­
chodam i ciężarow ym i i jednym  p łu ­
giem  śnieżnym . B rak  je s t ludzi do 
pracy przy zm ia tan iu  śn iegu. P rzy ­
dzielono do tych  p rac  150 jeńców  
niem ieckich, k tó rzy  jed n ak  p racu ją  
bardzo leniw ie, to też u lice  i chod­
niki w  W arszaw ie p rzyw alone są 
góram i śniegu. ZOM u siłu je  oczyś­
cić ty lko głów ne szlaki . ko m u n ik a­
cyjne.

W W arszaw ie grypa w  dalszym  
ciągu d a je  się ostro  w e znaki. P ro ­
centow o najw ięcej c h o ru ją ' dzieci. 
W szystkie szp ita le  stołeczne są p rze­
pełnione.

J a k  dońosi p rasa  w arszaw ska, na 
T argów ku  zaobserw ow ano dziw ną 
chorobę, k tó ra , jak  przypuszcza 

się m a pew ien zw iązek z p an u jąc y ­
m i obecnie m rozam i. O bjaw am i ' j 
choroby je s t w ysoka gorączka do 40 
stopni oraz puchnięcie  tw arzy . Z a­
obserw ow ano ju ż  k ilk a  w ypadków  
te j choroby.

Pogotow ie w arszaw sk ie  zano tow a­
ło n iew ielką ilość odm rożeń, n a to ­
m iast udzieliło pomocy w  w ieiu  w y­
padkach  zw ichnięcia i z łam an ia  nóg 
n a  sku tek  poślizgnięć n a  ulicy.

(SKI)
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K R O N I K A  K U L T U R A L N A
NOW Y BUDYNEK TEA TRA LNY

m a s tan ąć  ~w Bydgoszczy. W krótce 
zostanie rozp isany  k o n k u rs  na  p ro ­
je k t b udynku  i jeszcze w ciągu  bie­
żącego ro k u  rozpoczną się p race  n ad  
jego budow ą.

W  OŚRODKU K U LTU R A LN O - 
OŚW IATOW YM  G Ó R N IK Ó W  w
Sosnow cu bu d u je  się salę te a tra ln ą  
na 800 osób. Scena posiadać będzie 
na jb a rd z ie j now oczesne u rządzenia , 
sa la  i h a ll w y k ład an e  będą m arm u  
rem .

PO L SK I TEA T R  A KA DEM ICK I
pow sta ł w  K rakow ie. P ierw szą  p re ­
m ierą  now ego te a tru  je s t  w iz ja  
sceniczna L. H. M orstina  p t. „M i­
ko łaj Kopernik**.

Z JA ZD  PO ŚW IĘCO NY  L IT E R A ­
TU RZE D LA D ZIEC I odbędzie się 
w  W arszaw ie w  dn iach  1 — 3 czerw  
ca z in ic ja ty w y  Z w iązku N auczy­
c ie lstw a Polskiego. Z  o k az ji z jazd u

urządzona będzie w ystaw a li te ra tu -  
j ry  dziecięcej.

OG Ó LN O PO LSK I SALON ZIM O ­
WY Z w iązku A rty s tó w  P las tyków  
został o tw arty  w K rakow ie w  gm a­
chu P a łacu  Sztuki. J e s t  to  d rug i po­
w o jenny  salon sz tuk i o zasięgu ogól 
nopolskim . W w ystaw ie b ierze udział 
220 a rty stó w  sta rsze j i m łodszej ge­
nerac ji, rep rezen tu jących  w szystk ie  
n iem al k ie ru n k i w spółczesnego m a ­

la r s tw a  polskiego.

ZJA ZD  PO M O R SK IC H  A R TY S­
TÓW  PLASTY KÓ W  odby ł się n ie ­
daw no w  Bydgoszczy. Życie p la s ty - 

I czne n a  Pom orzu k o n cen tru je  się wo 
. k ó ł dw óch ośrodków : W ydziału
I S ztuk  P ięk n y ch  U n iw ersy te tu  M iko- * 

ła ja  K opern ika  w  T o ru n iu  o raz  P a ń -  ’ 
stw ow ej Szkoły S z tuk  P ięk n y ch  w  
Bydgoszczy. N a zjeździe dokonano 
w yboru  now ego zarządu  O kręgu P o ­
m orsk iego  Zw . P o lsk ich  A r t .  P l a - ,

styków , n a  czele k tórego  s tan ą ł M a­
rian  T urw id.

PÓ Ł  M ILIO N A  RADIO A BONEN­
TÓW  będzie m iało w  najb liższym  
czasie Polskie Radio. T ę sam ą ilość 
abonentów  osiągnęło Polskie R adio 
p rzed  w o jną  w  r. 1936.

FIE R R E  BONARD, znakom ity  m a 
la rz  francusk i, zm arł w  sw ej w illi 
w  C annes w  w ieku  la t 80.

U N IW ERSY TET W BONN p rzy ­
w rócił p isarzow i niem ieckiem u To­
m aszow i M annow i d o k to ra t hono­
ris  causa, n ad an y  m u w  r. 1919, a 
cofn ięty  przez hitlerow ców .

50-LECIE ŚM IERCI ALFREDA  
NOBLA było uroczyście obchodzone 
w  Szw ecji. W Sztokholm ie odbyło 
się posiedzenie pam ięci fu n d a to ra  
sław nej nagrody, na  k tó ry m  obecny 
był k ró l G ustaw . Szw edzka w y tw ó r­
n ia  film ow a n ak ręca  z okazji rocz­
nicy film  dokm jipn t^rny  p t. „N agro 
da  Nobla*4. ------  ~

je s t u ia s a d n  ony
„Po/s&a Zbrojna" daje zwięzły 

przegląd naszych osiągnięć go­
spodarczych w roku ubiegłym. 
Najlepiej przedstawia się wydo­
bycie węgla. IV' roku 191/6 — 

_ wydobyto 1/6 milionów ton węgla. 
Na rok 1917 przewiduje się wy­
dobycie 60 milionów ton.

IV roku 19-/6 wytworzyliśmy  
33% więcej energii elektrycznej 
niż tc roku 1938. Ponadto prze­
kroczyliśmy wskaźnik produkcji 
roku 1938 tc dziedzinie maszyn 
rolniczych, nawozów fosforo­
w y  h oraz obuwia.

lloli 191/6 przyniósł zwiększe­
nie w parowaniu z okresem 
przedwojennej przeciętnej kon- 
s u mej i na głowę mieszkańca: 
węgla,t wyrobów walcowanych 
oraz zapałek.

W roku 191/7 będziemy spoży­
wali więcej niż w roku 1938 — 
mięsa wieprzowego, tłuszczów 
zwierzęcych, papierosów.

Tak więc zdaniem „Polski 
Zbrojnej“ opfyzmiztn gospodar­
czy jest uzasadniony. Nie mniej 
musimy pamiętać, że najbliższy  
okres stawia przed nami jeszcze 
bardzo ciężkie zadania do wyko­
nania. Dużego wysiłku tcyinaga 
jeszcze zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych.

Dodatki r s d iln n e
„Zycie Warszawy“ porusza

sprawę pomocy rodzinom, posia­
dającym liczne potomstwo. Dzień 
nik W arszawski stwierdza; że 
dodatki rodzinne stanowią mi­
nimalną pomoc.

Sto, w najlepszym razie 200 
lub 300 złotych na dziecko i nie- 
zarobkująeą żonę jest kwotą zbyt  
niską, by mogła zrównoważyć 
budżdt pracowniczy. Stan ten mu 
si ulec radykalnej zmianie. IV 
tym też celu Mieszana Komisja 
Płac powołała specjalną podko­
misję, która ma opraeoicać pro­
jekt nowych norm dodatków ro­
dzinnych. Niestety. Mieszana Ko­
misja Płac po dokonaniu pew­
nych podwyżek zakończyła swą 
działalność. Podkomisja 'dla 
spraw dodatków rodzinnych nie 
opracowała żadnych zasadni­
czych wniosków.

Komisja do walki z biologicz­
nym wyniszczeniem narodu zwró 
ciła się z odpowiednim wnios­
kiem do Komitetu Ekonomiczne­
go przy Radzie Ministrów.

» S 2 c z q ś ! w a «  Austria
,J)ziennik. ŁódzkU4 zwraca u- 

wagę na sytuację w Austrii. O- 
ficjalnie „socjalistyczna“ i „zde- 
nazylikowana“ Austria cieszy się 
opieką 'całego obozu Narodów 
Zjednoczonych.
Czy jed n a k  zap y tu je  a u to r  rzeczy­

wiście m in is te r a u s tr ia ck i Seyss In - 
Hoart, przyszły k a t H olandii, był tak  
odosobnionym  w sw ym  k ra ju  h itle ro w  
cem ? Czy D oifuss ł Sehuscbnig  re ­
p rezen to w ali k iedyko lw iek  ideę po­
stępu  społecznego? Czy cały  k ra j  n ie 
ro ił się  p rzed  w o jną  od ch rześc ijań ­
sko - d em okra tycznych  an ty sem itó w  
ks. S eip la  i od zam askow anych  zw o­
lenn ików  b. A u s triak a  z pochodzenia 
— Adolfa H itle ra?  M ała, s łaba  Au­
s tr ia  padła wów czas bez w y strzału  o- 
fia rą  „p rzy łączen ia"  do N iem iec, ale 
zarów no w ów czas jak  i dzisia j były 
w n ie j e lem enty , k tó re  tego przyłącze 
nia bardzo pragnęły , a  dziś szczerze o- 
n iak u ją  n iepow odzenie  a w an tu ry  wo­
jen n e j „w spólnego" wodza.

Skandaliczne  stosunki na U niw ersy  
ieeśe W iedeńskim , tajem nicze  kon­
szachty „odrodzonego" podróżniczo b. 
kanclerza  Schuseknlga z b an k ie tam i 
now ojorskim i, „d ek o w an ie" się szere 
gu w ybitnych  h itle ro w có w  w łaśn ie  w 
A nstrii, tego w szystk iego  lo ja ln a  t 
uczciw a postać so c ja listy czn eg o  pre- 
-yće-Oa h e n n e ra  an i sobą zasłonić, 
an i w ybielić  n ie  je s t  w stan ie . — 
Toteż n ie ty lk o  „ s ta tu t"  pokoju  f 
N iem cam i, a ie  i t r a k ta t  z A u strią  n a ­
leży poddać n a  K o n fe ren c ji M oskiew ­
sk ie j ba rd zo  u w ażn e j i k ry ty czn ej kon 
tre li  o sta teczn e j, by  n ie m ogła tam  u- 
w ić sob ie  — n a  uboczu — doggdnego 
gn iazd k a  now a, w ysoce n iebezpieczna 
„ p ią ta  k o lu m n a" .

Przeznaczeniem małej pokojo­
wej Austrii jest stać się niejako 
Szwajcarią Europy Środkowej. 
Należy obawiać się jednak, że 
Austria może stać się raczej — 
zamaskowanym bunkrem niemiec 
kiego odwetu.
— ■ - —  z .  g .«
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Bohaterska

ZOM szczeciński
(Od własnego korespondenta)

J a k  k ro p la  d rą ż y  sk a łę , ta k  
ZOSI sk ru szy  n a b y te  w cza s ie  w o j­
ny a n ty  porządkow e naw y k i Szcze- 
c in iak ó w . Pom oże m u w ty m  no- 
w ozdobyty  sp rzy m ie rzen iec , d ozo r­
cy dom ow i, k tó rzy  zrzeszyw szy się 
n ledaw B o w zw iązek zaw odow y, 
zdoby li godziw e, u s ta b il iz o w a n e  wa 
ra n k i  p racy  i p łacy  — pomoże teść- 
M a g is t r s t  i . teśćiow a-m i 1 ic ja . W o 
b e e vtn k :ego f ro n tu  n ie  osto i s ię  ż a ­
den m ą z, a cóż d o p ie ro  m ów ić o  t a ­
k im , k tó ry , ja k  m ieszkańcy  nasze 
go m ia s ta , je s t p rzy w iązan y  do swo 
jego  G gniska dom ow ego — Szczeci­
n a .

B O L E S Ł A W  B A J  K O  W S K I.

Im  lep ie j i  w ygodn ie j czu je  s ię  
m ężczyzna w s ło d k ich  okow ach  m a ł 
żeńsk iego  w sp ó łży c ia , ty m  w ięcej 
s p ra w ia  k ło p o tu  p ion ie  w tzw . do­
m en ie  po rząd k o w ej. W ieczny b a ła ­
g a n  na  b iu rk u , w ciąż  g in ące  i od ­
n a jd u ją c e  s ię  sp in k i, c iąg le  ta r g i  o 
b ru d u e  c h u s tk i do nosa n ie  o d d a - ; 
ne  do p r a n ia  i pochow ane w n a j - ; 
ro zm a itszy ch  k ieszen iach , śm ie t­
n ik  po k ażd e j techn iczne j in te r ­
w en c ji, j a k  re p e ra c ja  dzw onka, 
ś w ia t ła ,  czy p rzy b ic ie  o b ra z u  — 
w szy stk o  ku  u t r a p ie n iu  w iecznie  
sp rz ą ta ją c e g o  a n io ła  s tró ż a  — żo­
n y , n ie  m ów iąc ju ż  o m ęskiej p rzy ­
słow iow ej w p ro s t n ieu m ie ję tn o śc i 
o d ró ż n ie n ia  p o p ie ln iczk i od don icz­
k i.

K Ł O P O T Y  ZOM  u 
T o pow szechn ie  zn an e  z jaw isk o  

fiz jo log iezno-spo łeczne zaw sze p rzy  
chodzi m i na  m yśl, ilek ro ć  sp a c e ru ­
ję  u lic a m i m ojego  m ia s ta . S p o łe ­
czeń stw o  Szczecina b a rd z o  p rzy p o ­
m in a  ta k ie g o  w ła śn ie  m ęża, o d d a ­
nego  sercem  dom ow em u o g n isk u  i 
w  tym  z a ś łe p !en iu  serdecznym  śm ie 
cącego w okół sieb ie  k u  u t r a p ie n iu  
w ieczn ie  s p rz ą ta ją c e j  żony —  Z a- j 
k ła d u  O czyszczan ia  M ia s ta .

J a k  n ie  m a n a  św iecie  żony, n a  
k tó rą b y  s ię  choć p ro  fo rm a  n ie  
n a rz e k a ło , ta k  n ie  m a też  m ia s ta , 
k tó re g o  ZOM  n ie  b y łb y  p rzed m io ­
tem  u ty sk iw a ń . N a tu ra ln ie  ZOM  
szczecińsk i n ie  je s t  w y ją tk iem  od 
te j z a sa d y  i ja k  in n e  ZOM -y i żo­
n y  często  o cen iany  je s t  n ie s p ra w ie - ! 
d liw ie .
■ Szczecin n ie  je s t  zam ieciony  ide­
a ln ie . to  p ra w d a . A le ja k  s ię  m a 
ta k ie g o  m ęża... P o za  tym , jeże li po ­
ró w n ać  obecny s ta n  m ia s ta  z sv- 
tn a e ją ,  ja k ą ś m y  z a s ta l i  w lecśe 45 
ro k u , d o p ie ro  w idzi s ię  ile  zo s ta ło  
zrob ione.

„W IO S E N N E  P O R Z Ą D K I"  , 
M y „ s ta rz y  p io n ie rzy " , „p ie rw sze  \ 

d z ies ięć  ty s ięcy " , p a m ię ta m y  te  |

zw a ły  g ru zó w  i śm iec ia , k ilo m e tra ­
m i c iąg n ą ce  się  n a  g łów nych  a r t e ­
r ia c h  m ia s ta ,  ja k  a l. N iepod leg ło ­
ści, J e d n o ś c i N aro d o w ej, P ia s ró w , 
P o m o rsk a , M ało p o lsk a , M azu rsk a  i 
w ie le  in n y ch , te  o lb rzym ie , s ta le  
o d n a w ia ją c e  s ię  śm ie tn ik i w b r a ­
m ach  zn iszczonych  k am ien ic  lu b  
w p ro s t na  ch o d n ik ach .

T o w szystko  p ra w ie  doszczętn ie  
zn iknęło . P ra c o w ita  „żona", czę­
ściow o p rzy  pom ocy „m ęża" — sp o ­
łeczeństw a  szczecińsk iego  — z ro b i­
ła  „w iosenne  p o rz ą d k i" . B y ła  to  j 
w tedy  jeszcze m łoda m ęża tk a , k tó - j 
r a  św ieżo ob jąw szy  g o sp o d a rs tw o  
n ie  ty lk o  n ie  g rzeszy ła  dośw iadczę- i 
n iem , a le  n ie  p o s ia d a ła  n a w e t 
szczo tk i, n ie  m ów iąc o fu n d u sz a c h  
u m o ż liw ia jący ch  zdobycie  p o trz e b ­
nego sp rz ę tu . „M ąż" n ie  o trz y m u ­
ją c 'p o b o r ó w , n ic  n a  g o sp o d a rs tw o  
n ie  d a w a ł, tym  b a rd z ie j, że w yko­
le jo n y  z n o rm a ln eg o  try b u  życia  
sz e ś c io le tn ią  w łóczęgą po  -wszyst­
k ic h  k ą ta c h  ś w ia ta ,  n iew ie lk ą  w a ­
gę p rz y w ią z y w a ł do zew nętrznego  
w y g ląd a  sw ojego  s ied lisk a .

B A D Z IE  P O R Z Ą D E K  '
• W  S Z C Z E C IN IE !

O becnie p rz y tu ln e  g n iazd k o  d la  
110 ty s ięcy  (n a  ra z ie ) m ie szk ań ­
ców  z o sta ło  dop ro w ad zo n e  do z a ­
sadn iczego  p o rząd k u . ZOM , ia k  to  
częs:o  w m a łżeń stw ach  byw a, p rz e ­
chodzi do ofenzyw y, zaczyna tre so  
w ać kochanego  d o ros łego  dziec ia- j 
ka-m ęża — spo łeczeństw o.

— M ógłbyś ju ż  ra z  z rob ić  p o r z ą - ': 
dek n a  b iu rk u !  — decydu je  ż o n a - 
ZOM  i z k am ien ie , m u ró w  i p ło tów  | 
pow oli z n ik a ją  m asy  p la k a tó w , u lo  ; 
tek  i n ap isó w  w yborczych . |

— Doniczka nie jest zbiornikiem ;

Na fron cie  z'mow.vm

W edług zapow iedzi Państw ow ego 
In s ty tu tu  H ydro-M eteorologicznego 
m rozy  p o trw a ją  jeszcze dw a tygod­
nie. P od  koniec lu tego spodziew ana 
je s t odwilż.

[ -W W arszaw ie u trzy m u je  się m róz 
1 15-stopniow y. N ajciep lej było w  Za 
kopanem , gdzie tem p e ra tu ra  w yno­
siła m inus jeden .

Samoloty i autobusy
nie kursują

C yw ilna k o m un ikac ja  „L otu" u - 
legła częściow em u zaw ieszeniu. Z 
W arszaw y n ie  s ta rto w a ły  zupełnie 
sam oloty  pasażerskie. R ów nież au ­
tobusy PK S, k tó re  w yruszy ły  z i 
W arszaw y, pow róciły  z drogi nie m o­
gąc przebyć w ielk ich  zasp śnieżnych. 
W iele sam ochodów  ugrzęzło w śn ie­
gu.

n ied o p a łk ó w ! — b rzm i n a k a z  do ­
m ow y, a  n a  m ieśc ie  u k a z u je  się  
p ie rw sza  p o rc ja  popieln iczek  — 
150 koszów  n a  śm ieci, ta k  e leg an c­
k ich , że w ielu  p rzechodn iów  k rę p u ­
je  s ię  rzu c ić  w n ie  b ile ty  tr a m w a ­
jow e. _

— N ie w łaź  z b u ta m i na t a p ­
cz a n ! — i now o u rząd zo n e  k w ie t­
n ik i na  p la m  G ru n w a ld z k im , S ta ­
l in a .  Ż o łn ie rza , na sk w erach  i a le ­
ja c h  o trz y m u ją  o strzegaw cze  t a ­
b liczk i.



Ż Y C I E
S P O R T O W E

bokser I K S - u  
o r z y m a

b i e d a !  M u k o w s k  ega

Fsf] znakien fS riń iu a
Bokserzy warszawscy są iuż we Wrocławiu!

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

T eatrp
M iejski

Wielki sympatyk IK S-u prof. A. 
W. postanowi! ofiarować m edal 
brązowy. Medal przedstaw ia płasko­
rzeźbę zwycięzcy olim pijskiego Pola 
ka — Kiukowskiego, w ykonaną arty  
(tycznie w brązie.

M edal ten więczony zostanie po 
meczu Grochów — IKS dla najlep­
szego zawodnika drużyny w rocław ­
skiej.

Rolę arbitrów  spełniać będą: dyr. 
Zaplatka. prezes Zięba oraz red. 
Janicki

Piękny ien gest nie powinien 
przejść bez echa. Przypuszczamy, iż 
w  przysz;-jści wpłynie wtele jeszcze 
tego rodzaju nagród od sym patyków  
P  . rwwego Kiubu Sportowego we 
łVrocla>-io ( j )

IV dniu dzisiejszym, według za­
powiedzi kierownictwa KS Gro­
chów, ósemka warszawska przybyć 
ma do Wrocławia, gdzie zamieszka 
w ho:e!u Polonia.

Jest rzeczą ciekawą, te Grochów 
i meczu z IKS-em bynajmniej nie 
lekceważy i uważa, iż będzie to 
spotkanie bardzo wartościowe. 
Wraz z drużyną zjeżdża do Wrocła 
w la kilkunastu kibiców bras jeden 
dziennikarz.

Niem niej? ze saintereowanie
wzbudził mecz i we Wrocławiu, 
a także na całym Dolnym Śląsku. 
Podobnie jak na mecz i  Wartą, 
przyj a zd swój zapowiedzieli sym- 
patycy boksu z Wałbrzycha i Je­
leniej Góry. W imienin organiza­

torów - prosimy pnbl ezność o stop- 
j niowe napływanie ns salę i to jn i 
j od wczesnych godziń przedpołud- 
j niowych w cela uniknięcia niepó- 
i tr zebu ego natłoku, 
j Tak się złożyło, że IK S do tego, 
bezwarunkowo najcięższego spotka 
nia nie wystąpi zbyt dobrze przy­
gotowany.' Bokserzy nie mieli moż 

j noścr sparringu, gdyt  na ssli tre- 
l d ługowej wyłączone zostało świa­
tło elektryczne.

Zachodzi możliwość wypróbowa­
nia w wadze półśrednięj dobrze za 
oowładaiacego się Talarowakiego. 
W wypadku, gdyby Talarowski na 
wczorajszym treningu nie wyka 
zał odpowiedniej formy, wstawio­

ny do składu będzie przypuszczał- tora, Sobkowiak, Szatkowski, Ko­
nie Harewicz. I muda, Łukasiewicz, Majews>ki, Kol-

Skiad pozatem nie będzie zbyt- czyraki, Archacki, Burkacki. 
nio zmieniony. Największe trudno Liczymy poważnie na' zwyeię- 
ści zachodzą obecnie w kategoriach stwa: Symonowicza, Ciećwierza,
półciężkiej i ciężkiej. A więc Miszczaka, ew. Walugi i Ta la- 
przy puszczalna ósemka od muszej rowskiego. Najmniej z wymienio- 
do ciężkiej wyglądać będzie nastę- nych szans na zdobycie dwóch 
pująco: Knranda, Symonowicz, punktów posiada Ciećwierz.
Miszc/.uk, Waiuga, Harewicz. Hor-j Raz jeszcze przypominamy przy-
boń, Ciećwierz, Włodecki. j puszczatne- zestawienie par:

1 Ale jak to zwykle przed meczem Knranda — Patora,
ułożenie własnego składu w dużej Symouowłcz — Szatkowski,
mierze uzależniąue jest od składu Miszczak — Sobkowiak,
przeciwnika, a Grochów kombina- Waluga — Komuda,
cje na tym polu może zrobić jak Harewicz — Łukasiewicz,
tylko zechce. I Horboń — Kolczyński,

W każdym razie Grochów, który Ciećwierz — Arehaeki,
nie ma zbyt szerokich rezerw przy j Włodecki — Burkacki.
s ł-ć  może takich zawodników: Pa- J .  JAN,

l W sobotę dn. 152 br„ godz. 18,3 
w ystaw ia kom edię „Dzień bez kłam 
siwa".

Popularny  
W ystgjy łeatau  *aima.toi»k.!e«o w oj 

Milicji Gbyw. we W rocławiu. Rewii 
p.t. „Regulujemy R uch" początek i 
godz. 1*30. 4  4

Łaśeiisli sktalek
W d n ia  w czorajszym  w  daiszym  cią 
gu akcji łańcuch*  sk ład ek  w płacił 

dr. G ierszew ski 200 zl. 
W zywając jednocześn ie  d r. B e jliak a  
— d y rek to ra  S zp ita la  W szystkich  
Ś w iętych  jraz  d r. G órnego — d y rek - 
tr  ji S zp ita la  św. Jerzego.

Najlepsze drużyny robotnicza

rr •urna

w ko szu  --K K S  Poznań 
w siatce  — Lenko (B ie lsko )

Oziś, Polska -  Oiassiasloiae a

SLĄSK" — „Szczęśliwa 13", flin
prod. polskiej.

.WARSZAWA" — „K orsarze Półn®. 
cy‘ , kolorowy film amerykański.

.POLONIA" — U schyłku dnia", 
film prod. franc.

.TĘCZA" — „M askarada", film pro­
dukcji radzieckiej.

.PIONIER" — „R obert 1 Bertrand* 
prod. polska.

,FAMA“ — „Skarb rodziny Goupi" 
film prod. francuskiej.
Kmo czynne w piątki, aoboty, 
niedziele. Początki seansów 16 ~  
18 W niedziele 14 17 I9-ta

Początek seansów w Innych kinach s 
godz.: 15, 17, 19. w  niedziele 1 Świę­
ta o god*. 18. 15. 17. 19-ej.

R a d io

zrem isowali hokeiści polscjj z HC Stadion
V. ub ieg  tą środę  p rzeb y w ająca  n a  n ich 3, S karżyńsk i, Ja s iń sk i. K o la- 

ob f  tren in g o w y m  ek ipa  hckei-1  sa, P a lu s  i Sokołow ski po jed - 
stóv, polskich, ro zeg ra ła  sw ój czw ar i nej.
ty  z  kolei mecz. T ym  razem  p rze- i Po m eczu tymi d ru ży n a  polska 
eiw nikiem  P o laków  była doskonała  ! w y jecha ła  dp P rag i, gdzie, w  p ie rw - 
d ru ży n a  b u d z ie jo w k k a 'H C  S tad ion , szym  m eczu o m istrzostw o św ia ta  
W k tó re j g ra ło  S-eh re p rezen tan - i g rać  będzie dziś z  Czechosłow acją, 
tów  C zechosłow acji. ! K ap itan  sportow y P Z H L  W acek Ku

M ecz zakończył się w yn ik iem  re -  char zgłosił już p ię tn a s tu  zaw cdn l- 
m isow ym  8:8 ( 2 6 : 1 ,  0:5), .przy kgw , ^Skład jpgjsjęi j ł ą 9m j|trz o s tw a  
czym  Polacy m ieli lek k ą  p rzew agę, j w  P radze  w ygląda następ u jąco :, 
p row adzili w  pew nym  m om encie ■ B ram karz : M akutynow icz (M aciej 
• :3  i zasłuży li bezw zględnie n a  ko), ob rona: Sokołow ski, K asp rzy c- 
zw ycięstw o. D ruzgocąca przew aga k i (Czyżewski, F o ronef), I  a ta k ; 
P o lsk i zaznaczy ła  s ię  zw łaszcza w  Jas iń sk i, P alus, C zariel, I I  a ta k : 
d ru g ie j te rc ji  sześciom a strze lony- G ansiniec, W ołkow ski, M archew czyk  
B i  b ram k am i. '  ; I I I  a tak : D olew ało, S karżyńsk i, K o-

• tr z e ic a m l b ra m e k  byli: Czor- iasa. (J .»

Dziś pisrwszy bieg narciarski
D ziś tj . w  sobotę odbędzie się za - | zm iana sz ta fe ty  p o jaw i się na. m e- 

pow iedz iany  bieg sztafetow y 4 x  8 cie koło,, C ichego K ąc ik a"  o godzi- 
km . S ta n  p rzew idziany  p u n k tu a l- I  nie 16.30. U dział zaw odn ików  w roc- 
a le  n a  godzinę 13-tą odbędzie się n a  ław skich  w  ty m  b iegu je s t  nad sp o - 
ttlicy dr. O lszew skiego obok te re -  dziew anie m ały. co w y d a je  się  dziw 
s ó w  pow ystaw ow yeh  H all S tu le - ne ze w zględu n a  p a n u ją c e  od  d łuż- 
eia. K o n k u ren c je  do jak ich  zgłosiły szego czasu doskonale  w a ru n k i 
*w ćj u d z ia ł poszczególne k lu b y  to: śnieżne um ożliw iające tren ing i.

S z ta fe ta  4 x 8  km . P u n k tu a ln ie  o  godzinie 12-ej zbiór
-B ieg  p łask i 8 km . panów. ka w  dużej sa li „C ichego K ącika",
C zas trw a n ia  sz ta fe ty  p rzew id z i* -i gdzie odbędzie się losow an ie  num e- 

■y je s t n a  3,5 godzin, czyli o sta tn ia  rów  startow ych.

S O B O T A  15 lu te g o  1947 r .
6.50 Sygnał W rocławia, Żapowiedł 

sacji. Pieśń rei. 6.57 Program  ogólno­
polski 7.35 Program  na dzień . bieżą­
cy. 7.10 Program  ogólnopolski. 11.57 
Program  ogólnopolski. 14.00 Koncert 
O rkiestry  Salonowej pod dyr. Zvg- 
m unta Kolasińsikiego. 14.30 „O postę­
pach radiofonizacj! Dolnego Śląska — 
rozmowa z inż. Stefa;;em Bincerem, 
Kierownikiem Działu Radiowęzłów 
P. F.. we W rocławiu. 14.40 Odezwa Ko 
m itetu  Radiofonizacjl Kraj-j. lg.iJO 
Program  ogólnopolski. 19.15 „Słucha­
my Chopina". Wykonawcy: P iotr Ło 
boz (fortepian) 1 Paulina Czernicka 
(słowo wiążące). 19.35 Skrzynka PKO. 
19.10 Recital śpiewaczy WalerU Ję ­
drzejew skiej. 19.57 Program  ogólno­
polski. £2.25 Transm isja z Reprezen­
tacyjnej Zabawy Politechniki Wroc- 
law skiej. 23.10 -Program ogólnopolakl 
23 30 Lokalny program  na jutro. - •  
23.35 Koncert Życzeń. 2S.55 ProgTara 
■ogólnopolski. £4.01 Na zakończeni* ty 
godnia c alszy ciąg tran sn ią ji z Repr* 
zem ącyjnej Zabawy Politechniki Wro 
ci? w skiej. ■ 0t,(X) ■Musyka z płyt. 02,00 
H >im ,

N ocne dgżur;? aptek
„Pod 4 Wieżami" Dam rot* T. 
„Pod Jeleniem " Rynek 44. 
„Pod Słońcem" T raugutta 121. 
„Pod Różę". Olszewskiego TB.

N a sali YMCA w  Lodzi trw ały  
dw udniow e m istrzostw a Polsk i w  
koszyków ce i sia tków ce o ty tu ł n a j­

le p s z e j d rużyny  robo tn iczej Polski.
W koszyków ce ja k  było do p rze ­

widzenia bez zbytniego tru d u  ty tu ł 
m istrza  zdobył K K S P oznań  — n a j­
lepsza w  te j chw ili d ru ży n a  koszy­
ków k i w  Polsce.

W siatków ce m istrzostw o zdobyła 
rew e lacy jn a  d ru ży n a  „L enko" B iel-1  
sko. W yniki techniczne m istrzostw  
by ły  n astęp u jące :

S ia tków ka  „L enko" (Bielsko) — 
„M onopol" (K raków ) 2:0 (15:2, 15:6), 
„M onopol" (K raków ) — „Józefów " 
(Bielsko) 2:1 (15:5, 12:15, 15:13), „L en 
ko" (Bielsko) — „Józefów " (Bielsko) 
2:0 (15:11, 15:3), „S k ra?  • (W -wa) — 
„M arym ont" (W -wa) 2:1 (4:15, 16:14, 
13:3), TUR (Łódź) — „S k ra"  (W -wa) 
2:0 (15:11, 15:9), TU R  (Łódź) — „M a- , 
ry m o n t"  (W -wa) 2:0 (15:7, 15:1) w ‘ 
w  rozgrw ce fina łow ej o ł - s z e lm ie j-  
see „L enko" zw yciężyła T U R  (Łódź) 
2:0 (15:11, 15:12). 3-cie m iejsce za ję ­
ła  „S k ra"  (W -wa) po zw ycięstw ie 
n a d  „M onopolem " (K raków ) 2:1 ; 
(15:6, 8:15, 15:3).

"W yniki w  koszyków ce: K K S (Poz- ' 
nań) — „M onopol" (K raków ) 46:30 
(20:11), K K S (Poznań)) — „S kra" 
(W -wa) 86:27 (37:10), „L enko" i
(Bielsko)— "Józefów " (Bielsko) 23:15 

T U R  (Łódź) „L enko" (Bielsko) 53 12 
(28:6), TU R  (Łódź) „Józefów " (Biel­
sko) 47:13 (24:10).

W ChomonlK

f*&fsg€€w Ż e g l u g a  na
sp . z «ui. w e W rocław ia

Z A T R U D N I

2 inżynierów - mechaników konstruktorów 
na silniki parowe i spaliniowe -
1 .inżyniera lub technika-mechanika z prak­
tyką warsztatową budowy statków wodnych

Techników - mechaników z praktyka, 
warsztatowy

P o d tn i*  z życiorysem  w raz  z  o dp isam i św iadectw  należy k ie row ać  da 
D y rekc ji Polsk ie; Ż eglugi n a  O drze  — W rocław , uL T rzebnicka 39.
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Krzeptowski 
w ii dziesiątce

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
CENTRALA ZBYTU 

Śrub, Nitów, Okuc Budowlanych 
i Czesci Kutych,

Oddział ine Wrocłamiii
W C-hamonix rozpoczęły się już 

n is trzo s tw a  n a rc ia rsk ie  ś v ia ta . K on 
.•curencją in au g u racy jn ą  by ł bieg na  
18 kim , k tó ry  w y g ra ł fenom enalny  
n a rc ia rz  fińsk i K iu ru ’ w  czasie 
1,04,52. D rugim  b y ł rów nież F in  
R itty  z czasem  1,03,59. T rzecie  m ie j- 
sce za ją ł S zw ajcar S tum pf.

P ierw szy dzień n ie  p rzyniósł P o l­
sce narazie  zby t w ielk ich  sukcesów . 
K rzeptow ski znalazł się dopiero  w  
drug ie j dziesiątce z  czasem  1,13,24.

O O Ł O S Z £ I I I £
W  rw ią ik u  z lik w id a c ją  K onces-jouow auej S o rto w a ł O d padków  

W łó k ienn iczyc li, S z m a t i  M a k u la tu ry , Sp. z o. o. Ł ó d i, S ien k iew i­
c u  28, o rzeczen ie  Sądm O kręgow ego  w  Ł odzi 3 d n ia  3 lu teg o  1947 r . 
N r. H . C . 2  47, o g ło azam  l ik iń d a c ję  o d d z ia łu  te jż e  f i n s y  we W ro c ia - 

T r a u g u t t a  81.
W obec pow yższego  w zyw am  w szy stk ich  w ie rzy c ie li do ^ ło s z e -  

ad* aw oich  w i* r* .y t* lao k d  ,do d n i*  1 lip c a  1947 n a  ą d re ą : Ł ó d i, S ien ­
k iew icza  28. .-> ■

Likwidator Sądowy 
■ K 4 2 B  (—1 fiSAJEM DIONIZY.

Bal s p o r to w y

Z A W I A D A M I A

S taran iem  D olnośląskiego W ydzia­
łu  Sędziow skiego O kr. Zw. P iłk i Noż 
nej w e W rocław iu, zorganizow e ny 
zostanie w sobotę, dn ia  15 lu tego o 
godz. 21-ej w  salach  Z ak ładćw  M iej­
skich Cz. M iasta przy  ul. T rau g u tta  
78 (dojazd tram w a jem  Nr. 5) w ieik l 
bal sportow y.

Przypuszczam y, iż cały  św ia t spor 
tow y W rocław ia bez w zględu  na  
sw e sym patie  k lubow e, spo tka się w  
sobotę w ieczór ns ba lu  sportow ym , 
gdzie w  atm osferze w esołej i sp o r­
tow ej spędzić będzie m ożna o sta tk i 
karnaw ałow e.

Z aproszen ia  w ydaje  się w  re s ta ­
u ra c ji „Pod góra.em " przy  u licy  
C urie  Skłodow skiej 81. W stęp 150, 

sJotych. I

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty budowlane

^Dyrekcja Okręgu Focat 1 Telegrafów we W rocławiu ogła 
*na przetarg aieograniczony na roboty rozbiórkowe w- części 
zbitrzocrej gmachu Urzędu p.t. Wróci a w 2 (przy Dworcu Głó w­
nym). Oferty w zalakowanych kopertach należy skła-dać w 
Kancelarii Głównej Dyrekcji przy ul. Powstańców Śląskich 
Nr. 134 —  138 pokój Nr, 96 do dnia 2p lutego br. godz. 12 
t.j. bc/poórednio przed rozpoczęciem przetargu. Bliższych in­
formacji, ślepe kosztorysy (podkładki) i waTnnki przetargu mo 
Ina otrzymać w Oddziale Budowlanjm  Dyrekcji pokój Nr. 55. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu ©raz 
wyboru odetreot* bez wz^jlędu na cenę.
K  DYREKTOR OKRĘGU

i e  rortał utw orzony Oddniał Centrali Zbytu Śrub i  M tów  w« 
Wrocławiu obejmujący działał nością Dolny Śląsk.

PT. Odbiorcy winnj nawiązać kontakt z O ddziałem  C.Z., 
oraz w p isyw ać adę do rejestru Odbiorców Centrali, która za* 
opatryw ać będzie zarówno sektor państw ow y, jak i  pryw at­
nych odsprzedaw ców .

Oddział Wrocławski C.Z. zawiadamia równocześnie, te  m  
Dolnym Śląsku reprezentować będzie interesy Centrali Zbytu 
Gwoździ, Drutu i Narzędzi Czarnych w Bytomiu.

Bliższych informacji, dotyczących artykułów posiadanych 
na składzie, warunków i terminów dostaw udziela Oddział 
Centrali Zbytu — Wrocław, u!. Tęczowa Nr. 31. K 235

SŁOWO POLSKI* Nr. 44 Str. S

k i m n  laI  ___________________

W rozgryw ce finałow ej K K S (Poz 
, nań) bez tru d u  pokonał TUR łódzki, 
posiada jąc  lepszą tech n ik ę  i szyb­
kość. W ynik spo tkan ia  29:15 d la  Poz 

j nan iaków . 3-cie m iejsce za ję ła  
' „S k ra"  (W -wa) zw yciężając „L enko" 
(Bielsko) 43:32. Z dobyw cy p ierw szych 
m iejsc  o trzym ali p iękne  nagrody  w  

! postac i pucharów .

Staraniem  Zrzeszenia Pracow ników  
D em okratów odbędzie aię we w torek 
dnia 18 lutego o godz. 14 w aali Nr. 
340 Sądu Okręgowego we W rocławiu 
(ul. Sądowa 1 I p.) wykład prof. 
Uniw. dr. Adama Chełmońskiego p. t. 
„S truk tu ra  praw na przedsiębiorstwa 
państwowego i organizacji nadrzęd­
nych". _ Prelegent osnówl jed aą  z na j- 
bsrdziej podstawow ych kwestii p raw ­
nych dla nowych iorrn życia gospo­
darczego.

PODZIĘKO WANI*
Zarząd Koła Dyrekcyjńego ZZK i 

Koło Rodaieiałakie-akiada-podzięko w i 
n ie  ftmaom za ofiarow ane sum y  na 

, Przedszkole „Mały Kolejarz".
Przed. Rob. In i. Bud. „M azur" Wre 

oław, ob. in i. Czesław Lipiński — 
zł 10.000.

Przed. Rob. Bud. W rocław ob M a­
rian  Jankow ski — 4  6X00.

Przed. Bud. W rocław oh. Czesław 
Nawojsśd — si 1.000,



Polska Spółdzielnia Nasienna
Spółdzieln ia  R o ln .-H and low a odp. i udz. w  Poznan iu .

O d d zia ł we W rocław iu, KI. Stalina 94 te l. 356
P  o  #  e  c  o ;  k 326

NASIONA irarzyume i polne g u ia ra n io iu a n e  
PASZE, ow ies, otrębp i śruty stale na składzie 

Z a k u p u / e ;
zboże strączkowe i o leiste po cenach rynkowych

PRZETARG PUBLICZNY
Państwowy Urząd Repatriacyjny 

Oddział W ojewódzki w e Wrocławit*
sprzeda w  drodze licytacji samochody osobowe (nieczynne) marki 
Steyer — Opel — D.K.W. — Tatra oraz 2 motocykle -(nieczynne) 

marki Zundapp — N. S. U.
Licytacja odbędzie się w  dniu 19 lutego 1947 r. o godz. 12-ej 

w  południe we Wrocławiu przy ul. Marsz. Stalina 18S (Warsztaty 
Samochodowe PUR) oraz 20.11.47 r. o godz. 12 w południe w  Leg­
nicy, ul. Dworcowa (Baza Samochodowa P.U.R.).

Samochody przeznaczone do sprzedaży, reflektanci mogą obejrzeć 
od dnia 17JI.47 na miejscu sprzedaży.

Dyrektor Wojewódzkiego Oddziału PUR  
we Wrocławiu

1320 Mgr. ST. JARM ORLIŃSKI

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Miejski m. Wroeławiapodaje do publicznej wiadomości, 

te z dniem 1 marca 1947 r. przystępuje do ekshumacji grobów wojen­
nych, znajdujących się na ulicach, placach, parkach i  skwerach 
m. Wrocławia, i przeniesienia tychże na specjalne cmentarze wo­
jenne.

Zarząd Miejski ni. Wroeławia wzywa najbliższe rodziny zmar­
łych do oświadczenia się najpóźniej do dnia 25 lutego 1947 r. czy nie 
zamierzają przed dniem projektowanej ekshumacji, t j .  przed dniem 
1  marca 1947 r. zabrać zwłoki z grobów wojennych w celu pocho­
wania ich w grobie rodzinnym lub na ogólnym cmentarzu grzebal­
nym . . . . . . .

Dyrektor Budownictwa Miejskiego
K-3U  wiz (—) INŻ. MICHAŁ RYBA

D Z I A Ł  U B E Z P I E C Z E Ń  
na życie PKO
przyjmie do stafej p r a c y  
a k w i z y c y j n e j  zdolnych 
i uczciwych a g e n l ó ; . v  we 
wszystkich miejscowościach

Zgaszenia do Oddzieli FKD =5
33 m t.M ,  PI. IiŁMfuS^

P i s t a i i B  m o i k i  z e a ®

Potrzebny
techn k -  metalowiec

obeznany  z działem  p racy  i p łacy  
n a  k ierow nicze stanow isko przy  
ek sp lo a tac ji złom u żelaza.
Z głoszenia osobiste.

W rocław , P odw ale  O ław skie 15 
CEN TRA LA  ZŁOMU

1334

C e adnlk krawiecki
ty lko  p ierw szorzędną sUę p rzy jm ę 

od zaraz, w a ru n k i dobre

W a l e n i u  t iu S s ia h
ZAK ŁAD  K RA W IEC K I

Z łote Koło 27a 1251

Z a k ła d y  P rze m y s łu  Rolnego w O k ^ m i u
og łaszają  przetarg
n a  d o s t a u i ę  j e d n e g o

t r u t k a  p a G t t a c M j e ę g u
a dolnym  napędem , szybkobieżnego, now oczesnego, u*  łożyskach k u la  
kow ych, w raz  z w ózkam i p rzynależnym i do tr a k a  oraz w ózkam i do da* 
w ozu kloców . P rześw it ram y  tra k a  70—80 cm . R e f le k tn je » lę  n a  maazyw 

nę  ty lko  w  bardzo dobrym  s tan ie  go tow ą do użycia.

O ferty  należy  nadsy łać  w  k o p ertach  zapieczętow anych  pod  ad resem

Z a k ł a d ó w  w O k o c i m i u
uj terminie do dnia 25 lutego 1947 r.

Z astrzega  się p raw o  w yboru  o fe r ty  bez w zględu  n a  cenę.
K  30f

SP&cas-Olpit&la Lipa Kobiet ws M A
urządza

o G i o s m i s
Zarząd Miejski ..... Wrocławia chcąc umożliwić wszystkim płat­

nikom Dodatku od lokali wpłacenie tegoż podatku do Kasy Miej­
skiej przekazał inkaso od lokali za 1946 r. i 19i7 r. administrato­
rom poszczególnych realności, którzy są zaopatrzeni w odpowiednie 
kwpariusze Zarządu Miejskiego.

Równocześnie Zarząd Miejski nadmienia, iż zgodnie z postano­
wieniami art. .11 ust. 2, dekretu z dnia 16 marca 1946 r. o podatkach 
komunalnych (I>z. U. R. P. Nr 19 poz. 128) obowiązek wpłacenia 
podatku ód lokali za r. 1946 upływa w ciągu dni 30-stu od chwili 
doręczenia nakazu płatniczego, zaś po tym terminie Zarząd Miejski 
bedzie ściągał niewpłacony podatek od lokali w drodze postępowa­
nia egzekucyjnego przy doliczeniu odsetek zwłoki, oraz kosztów postę­
powania egzekucyjnego.

W celu uniknięcia niepotrzebnych dodatkowych kosztów^ Za- 
ząd Miejski przypomina wszystkim płatnikom podatku od lokali, 

ąy wpłacali należytości podatkowe do rąk administratorów realności 
r  terminie powyżej podanym.

W końcu Zarząd Miejski zwraca uwagę, iż zgodnie z postano­
wieniem art. 31 ust 2 dekretu z 20 marca 1916 r. w przypadku nie­
otrzymania nakazu płatniczego na podatek od lokali za rok 1947 do 
dnia 1 lutego, podatnik jest obowiązany wpłacić raty-miesięczne w 
wysokości przypadającej w roku 1915, przyezem nadmienia się, iż 
zgodnie z postanowieniami art. 40 ust. 2 wyżej powołanego dekretu, 
ulgi podatkowe (75% zniżki) stosowane będą w roku 1947 tylko w 
stosunku do lokali mieszkalnych jedno - dwu - trzy izbowych, zaj­
mowanych prze osoby zatrudnione w publicznej służbie państwowej 
lub samorządowej, oraz przez osoby pobierające zaopatrzenie emery­
talne (ubezpieczeniowe) % funduszów miblicznych.

Za prezydenta miasta Wrocławia  
Naczelnik Wydziału Finansowego 

K-310 (—) Pułk. Wolf Franciszek

BUTLE tlenow e zdatne od r. 1943 
wzwyż zakupi Wydział Kom unikacyj­
ny Wrocław, ul. Ogrodowa 72. K 311

MALT sklep cen trum  pilnie kupię, 
wydzierżawię. O ferty „G alanteria".

1324

W ie lk ą  Z a b a w ą  Karnaw ałow a

ZELAZNY sklep dobrze zaprowadzo­
ny, blisko Katowic, w  dużym mieście, 
przy głównej ulicy sprzedam. Wiado­
mość: Wrocław, K urkowa 40/42 m. 13 
oficyna od 18 — 19. 13 3 1

MASZYNY do świec, dw unastek, sze­
snastek, dwudziestek, 100, 150, 250, 
kilogram ów dziennej w ydajności. Ma­
łe, wygodne, łatw a produkcja. Apa­
ra ty  do szm inek, kosmetyczne. Inż. 
Bogusławski, W arszawa, Sienna n r. 41
m. 2 1 . K 321

!ZGII1Y —  UNIEWAŻNIENIA

P O D  P R O T E K T O R A T E M  ob. W O  J E W O D Z I N Y  P I A S K O W S K I E J  

dnia 15 lutego ui sali teatru „La 1 Aktora" przg 
ul. Rzeźniczej Nr 12

Cały dochód przeznaczony na placówki ipoteczne prowadzone prze* 
Ligę K obiet. Początek o godz 2 0 -e t
P rzy g ry w ać  będzie orkiestra wojskowa D.O.W, 4. Dojazd tram w ajam i 
Nr. 1, 2, 3, 5. 7. -  K  , j g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę  ewa­
kuacyjną, odcinek zameldowania w 
Świdnicy Rosenfeld K arolina zamieś z 
kala Świdnica, Jadw igi 9. 1332

JANINA PASŁAWSKA unieważnia: 
, m etrykę urodzenia, foto -  kopię me­
tryki urodzenia, świadectwo ukończe­
nia 10 -ciolatfci, nagrodę z 10 -ciolatkl, 

j św iadectwo ukończenia szkoły ku- 
; pieckiej -  zawodowej, ząśw. ukończ, 
p rak tyk i kursu pisania na maszynie, 

; odcinek zameldowania, kartk i wym. 
;na marzec, legitym ację B ratniej Fomo 
! cy WSH, Indeks U niw ersytetu Lwów 
skiego, legitym ację Uniwersytecką.

1310

UNIEWAŻNIAM zgubione dokum enty 
dowód osobisty, kartę  rejestracy jną 
RKU Wadowice Zadora Jan  zamiesz­
kały w Jaszczurowej pow. Wadowice.

1333

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody 
osobiste na nazwisko Ordyłowska M i 
r ia  Magdalena. .1330

POSAD POSZUKUJĄ

URZĘDNIK bankowy o wieloletnie] 
prak tyce poszukuje pracy. Oferty: 
„Słowo Polskie" pod Nr. „1205". 1205

(2000 zł nagrody za zw rot dokumen­
tó w  osobistych na nazw isko Teresy 
r Dronsejko i Malwiny K owalewskiej, 
pod adresem ul. Św. W incentego 12 

\ (sklep papieru). 1289

S Z T A N D A R Y
chorągw ie, param en ta  kościelne, 
w ykonuje jedyna fachowa aa  

m iejsen znana od la t firm a

Poznań - Górczyn
u l. Zgoda 20 dojazd tram w ajem  4 i 5 
Nagrodzona na P. W . K. Telefon  44-63

C o z ę  m lągńską  
jt z i e a  |  c a  r  s  k ą
p asy  tran sm isy jn e  s p r z e d a m

B ytom , M oniuszki 15/5 K  293

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; książeczkę wojskową w ydaną 
przez RKU Przem yśl na  nazw isko Wy 
skiel Józef. 1314

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym a­
cję Ubezipieczalni Społecznej na naz­
wisko Niedziela Stefania. 1325

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: legitym ację akadem icką, B ratniac 
ką, Koła Medyków, oraz świadectwo 
gimn. i lic., bilet m iesięczny kolejo­
wy i kartę  stołówkową na nazwisko 
Bałtarow iec Antonina. 1321

KSIĘGOWOŚĆ handlow ą 1 uproszczo­
ną poprowadzę. O ferty K rupnicza 13 
„Czytelnik" pod „1190". 1311

SEKRETARKA KIER. BIUR. — KIER.
ADMINTSTR. dużych przedsiębiorstw  
młoda, energiczna przyjm ie pracę na 
korzystnych w arunkach. O ferty pod 
„Przedsiębiorcza" „Słowo Polskie".

1319

JT uh u pSmtj
ssmochóil c ię ża ro w y  

3 lub 4 L n o w y  
dobrym s anlo

Dolnośląska Fabryka

Lfo Slaiowyc!i 1 K oipeyci
Walbrzgch 

ul. Bolesl. Chrobrego 43 
tel. 381 e s2t

POSZUKIWANIA RODZIN
POSZUKUJE brata Samuela M ajera g 
Kosowa, wojew. Stanisławów, Leiłf 
M ajer, Żeromskiego S4, m. 2., Wroc­
ław.______________________________1048

DANUSIU wróć de domu daj znać. 
gdzie jesteś proszą rodzice. 126?

WOLNE POSADY

OGŁOSZENIA DR03NE
K217 HANDLOWE

CENNIK OGŁOSZEŃ
O głoszenia d ro b n e  
O p ła ta  za każdy w yraz. M ini­

m um  10 w yrazów . P ierw sze sło- 
w d ru k  tłu sty  100% drożej. Po­
szukiw anie  p racy  i rodzin  po I  z*. 
W szelkie inne  po zł. 10. W n u ­
m erach  św iątecznych 50#'» drożej. 

O głoszenie w ym iarow e 
O pła ta  za 1 m ilim etr w ysokoś­

ci .przy sze-okości 1 szpalty . W 
m iejscu przeznaczonym  na re k la ­
my po zł. 15, w  tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone m iejsca 100% drożej. 
W dnie  św iąteczne dop ła ta  25Va 
N ekrologi a zł. 15 za } m ilim etr

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
'c ję  służbową FMS W rocław — oraz 
inne  dokum enty na  nazw isko M ań­
kowska M aria. 1317

UNIEWAŻNIAM kartę  rejestracy jną 
w ydaną przez RKU Tarnów, na naz­
wisko Kawa Leon. 1316

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartą  re ­
patriacy jną na nazwisko ivipel Mo-d- 
ka wydaną w Dżambuie. 1306
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  ewa 
kuacyjną na nazwisko Baurowicz 
Grzegorz. 1315

UNIEWAŻNIAJ! zaginione dokumen­
ty: palcówkę, zaśw iadczenie pracy, do 
wód osobisty 1S39 r., kw ity za ko­
m orne grudzień na nazw isko Wójcik 
M aria, palcówkę Wójcik Stanisław .

| - ' 1313

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
m enty: ka rtę  rozpoznawczą, zaświad­
czenie pracy, odcinek zameldowania, 
re jestrac ję  wojskową na  nazwisko 
Roda Jan . 1312
UNIEWAŻNIAM wszystkie skradzione 
dokum enty na  nazw isko M aria Rich­
te r . 1308

KRAWCÓW, krawczynie, uczni poszu 
ku je  U niw ersytecka Pracow nia K ra­
wiecka ul. U rszulanek 27/28. 1294

POMOCNIK handlow y 1 pomocnicza 
siła biurowa potrzebni od zaraz H ur­
tow nia Przyborów  Szewskich ul. K. 
Szajnochy lii. 1309

KUCHARKA pierwszorzędna, uczciwa 
czysta, potrzebna od zaraz do sitołów 
ki. Zgłoszenia C entrala Tekstylna — 
Wrocław, tri. Rzeźnicza N r. 1. 1326

LOKALE

POSZLTKUJEMY m ieszkania 2 pokoje 
kuchnia, meble, woda, gaz, elektrycz 
ność, niższe p iętro  centrum , rem ont 
zwrócimy. Paulińska 14. PUR parter. 
S tarzy W ilnianie. 1322

MIESZKANIE 3 i pół ookojowe w wii 
li okolica placu Grunwaldzkiego za­
m ienię na 5 — 6 poKojoae — całą 
w illę w tej -okolicy z dopłatą wszel­
kich kosztów. Zgłoszenia do Słowa pod 
„Mieszkanie 44". 1302

POSZUKUJĘ 4 — 5-cio pokojowego 
m ieszkania z kom fortem  — koszta re­
m ontu zwrócę. O ferty kierować ul. 
M ikołaja 54 I p. m. 2. 1352 ;

i -----------------------------------------— ----------
LOKAL w centrum  do odstąpienia za 
zwrotem kosztów „Lokal". 320

UWAGA BEREZA — KARTUSKA!
Orłowskiego Antoniego. zawiadowcą 
stacji poszukuję. Kto zna m iejsce za­
mieszkania proszony powiadomić Czę­
stochowa, II Aleja 21 Borsuk Filip.

K30S

RÓŻNE
SPECJALNY w arsztat reperacji ka* 
pancernych Itp. B racia MiniszewscĘ 
Wrocław, H erdain 100 (dworzec Głów 
ny). 1344

PRACOWNIA K uśnierska, obsługa fą 
chowa R adorić Dragnlin ul. Sępa-Szł!
rzyńskiego (H. m. 7, Wrocław. 13J.1
SZTANDARY, chorągwie, szaty litu* 
giczne wykonuj* solidnie, terminowo^ 
m istrzyni hafciarska S. Seredyńaka* 
Ł ódź,. Piotrkow ska 275, tel. 107-16, 
ISO-21. Zloty 1 sreb rny  medal, daw­
niej Poznań, Sw. M arcin 9/10. K  128

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Inform acje: Lublin skr.
poczit. 105. K 316

O GŁOSZENL. 
do „Słowa Polskiego" 1 wszystkich 
Innych czasopism w Polsce przyj­
m uje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (I-sze piętro), teL 
68 od godz. 8 — 15, w soboty od 
8 -  13

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra: uL Kolejo­
wa 18, tel. 22-00 W ałbrzych: uL 
Słowackiego 15, te l  10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka­
m ienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz. InL 
i Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik", Brzegi Księgarnia M. 
Wais.
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KSIĄŻKI polskie, niem ieckie nauko­
we kupuje — sprzedaje Księgarnia Na 
ukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

j    BIS

WŁOS, w aldchar. sprężyny kupujemy 
„Mar -  So“ Warszawa, M arszałkow­
ska 78 w podwórzu k  2ó9

WOF.KI — SIENNIKI jutow e, Lniane, 
papierowe, woreczki o-kilowe, ścierki 
do podłóg i sieci najkorzystn iej w 

j  „Przełomie", Śrutowa 11 (pocz. S tali- j 
na). 1170 '

SKLEP z całkowitym urządzeniem  od 
stąpię za zwrotem  rem ontu K arola 

I Kniaziewicza Nr. 22. 12S5
KUPIMY 2 au ta  ciężarowe od 3 ‘on 
w dobrym  stanie, z wszystkimi doku­
m entam i. C entrala Tekstylna Wroc- 

i ław , Rzeźnicza 1. 13u3


